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Galicya w budżecie państwa na r. 1892.
 *

i .
Zestawienie ogólne.

U dział Galicyi w budżecie państw a na r. 1892 
zaznacza się b a r d z o  z n a c z n y m  w z r o s t e m  
d o e h o d ó w ,  j a k i e  s k a r b  p a ń s t w a  z k r  a 
j u  n a s z e g o  c z e r p i e ,  bardzo znacznym  kro* 
kiom naprzód ku tem u, ażeby zn 'kały  naw et po- 
l o r j  tego, i i  je s teó m j n s  pmesiocz L and, Lra­
jem, który tylko wyciąga rękę ku czerpani i ze 
skarbu, do którego się w odpow iedniej m ierze 
nie p rzyezjn ia . S tudyura tegorocznych cyfr bu ­
dżetow ych jest w ażne i pouczające w dw óch kie­
runkach  : po pierw sze pow inno ono przekonać w 
W iedniu, że ta niem ała sum ', p rae i ofiar, łożo­
nych przez kraj sam  ku tw em u  ekonum ieznem u 
podźw ignięciu się, przynosi pom yślne owoce i po­
żytki nietylko dla kraju, ale i d la państw a —  
puw tóre pow inna społeczeńsfw o nasze natchnąć 
otuchą, by nie ustaw ało w pracy, a rep rezen lau  
tom jego dodać nieco tej rozum nej, męskiej har- 
dości, k tórej brak  spraw ia, że najbardziej uzasa­
dnione żądania nasze staw iam y tak miękko, iż 
rząd  z lekkiem  sercem  może nad niem i p rzecho­
dzić do porządku dziennego.

Zaczynam y od ogólnego zestaw ienia cyfr gali­
cyjskich w budżecie na r. 1892 :

A. D o c h o d y  złr. w. a.
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  . 85 501

„ obrony krajowej . . . 200  520
„ w yznań i ośw iaty . . . 956 909
„ skarbu   ......................... 56 602.342

han d lu  . . . . . .  25 .648.260
„ r o l n i c t w a .........................  1.237.040
„ spraw iedliw ości . . . 202 548

Rozm aite d r o b n e .....................................  7,667
Razem 84,946.791 

N a rok 1891 prelim inow ane były te dochody 
w łącznej kwoeii 65 ,269 379 sir. —  w zrosły za 
tem o 19.677.412 złr. U przedzam y zaraz, że naj­
w iększą ezęść tego w zrostu rep rezen tu io  objęcie 
kolei K arola L udw ika na skarb  państw a, sku t­
kiem czego dochody tej kolei weszły w budżet 
państw a —  że jednak  gdy dla uzyskania lepszej 
porównaw ezości cyfr dochody te potrącim y, jesz- 
eze zawsze okaże się wzrost, który stw ierdza u- 
Wfigi nasze, na w stępie poczynione.

B. W y d a t k i  złr w. a.
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  . 3 812 977

.  obrony krajowej . . . 1 ,388.260
„ w yznań i oświaty . . 4 .014.332

s k a r b u ...............................  11.656 874
,  h a n d l u ...............................  26 ,351 840
„ r o l n i c t w a ......................... 1 ,176.547
,  spraw iedliw ości . . . 4 618  810

E ta t p e n s y j n y ................................................ 2,581.138
G w arancya kolei ezerniow ieckiej . . 2 033.200 
F undusze indem m zaeyjne . . . . 2 ,425 000

Razem 60,008.978 
N a rok 1891 były te wydatki obliczone na 

47 589.971 złr., w zrosły przeto  o 12 419.007 złr. 
Jeże li porów nam y dochody 84,946 791

z w ydatkkam i....................... 60 .008 978
okaże się z w y ż k a  24,937 813 

jako sum a. k tó rą  się G alicya do w ydatków  ca łego  
państw * przyczynia.

Tak sam o obliczona zwyżka w budżecie na r. 
1891 w ynosiła 17 ,679 .408  złr., w zrosła zatem o 
7 .258 .405  złr. f 

Ugół dochodów państw a prelim inow any  jest 
na rok 1892 w kwocie 5 8 5 ,2 3 8 .2 6 2  złr. —  do- 
ehody z Galicyi rep rezen tu ją  zatem  14 5%  ogó­
łu  dochodów  państw a. W ydatki p relim inow ane 
są Da 584 6 2 0 .3 7 8  złr. —  w czem udział Gali- 
eyi wynosi 10 3 % . Takie sam o obliczenie r  rek
1891 daie udział Galicyi w dochodach 1 1 2 %  
w w ydatkach  8 '4 % . — W zrasta zatem  w roku
1892 cyfra procentow a naszego udziału w docho 
dach o 8-3, zaś w w ydatkach o 1 -7.

W spom nieliśm y wyżej, jak w ażny w pływ  na 
powyższe cyfry w yw arło objęcie kolei Karola 
Ludw ika na skarb , skutkiem  czego budżet kolei 
te ' w szedł całkowicie w budżet państw ow y (m i­
nisterstw o handlu)- A żeby przeto  porów nanie 
galicyjskich cyfr budżetu państw a na rok 1892 
z cyfram i na rok 1891 przeprow adzić tak , by 
nniknąć m ylnych wnioskowań, opuszczam y w obu 
latach dochody i w ydatki kolei skarbow yeh. I  oto 
re z u lta t :

W  roku 1 8 9 1 :
Dochody . . . 58 ,561 .079
W ydatki . . . 87.581 231

Zw yżka . . 30 979.548
W  roku 1 8 9 2 :

Dochody . . . 62 .136  561
W ydatki . . . 37 .123  788

Zw yżka . . . 25 ,012 .773
W zrcsły  zatem  (bez budżetu kolei państw ow ych) 

dochody o 3 575 .482  złr. — w ydatki z m n i e j ­
s z y ł y  s i ę  o 457 .443  złr. — zwyżka w zrosła 
o 4 ,032 .925  złr.

J e le l i  w reszcie — dla zupełnego p rzep row a­
dzenia po rów nan ia  ta k ie  : z państw ow ego b u ­
dżetu ostatnich dw óch lat potrącim y koleje p ań ­
stw ow e, okaże się iż udział Galicyi w obliczo­
nym  w ten  sposób budżecie w ynosił w roku 
1891 w dochodach 1 1 7 % ,  w w ydatkach 7 4 %  — 
zaś w roku 1892 w yniesie on w dochodach 
12 3 % , a w w ydatkach 7 3 %.

W ten sposób przekonaliśm y się cyframi, że 
1) w zrost dochodów z Galicyi n i e  jest wyłącznie 
wynikiem  przypadkow ego faktu iż w łaśn ie na 
rok 1892 w ypadło przejęcie kolei K arola L ud­
wika na skarb państw a, ale odbyw a się n i e z a ­
l e ż n i e  od tego lak tu  —  2) że tem u w zrosto­
wi dochodów  n i e  odpow iada analogiczny w zrost 
wydatków na Galicyę, poniew aż (po w yłączeniu 
kolei skarbow ych) zm niejszyła się zarówno--abso­
lu tna cyfra wydatków na Galicyę. jaki p ro cen to ­
wa cyfra udziału naszego kraju w ogólne su­
m ie w ydatków  budżetu  państw a.

Zestaw m y w reszcie ogólue cyfry udziału Gali­
cyi w budżecie państw a z ostatn ich  czterech lat, 
które m am y przed  sobą —  dla uw idocznienia 
stopniow ego w zrostu naszego budżetu i zm niejsza­
nia się naw et p o z o r ó w  naszej rzekom ej bier 
n o sc i:

link  Dochody W ydatki 
złr. złr.

1889 61 315 323 4u.674.902
1890 64 .641 .134  47.921 293
1891 65 .269 .379  47 589.971
1891 84,946.791 60 .008  978

Zw yżka do skarbu  państw a wynosi z a te m :
1889 20,640.421
1890 16 719.941
1891 17 ,679.408
1892 34 ,937  813

Dodać zaś należy —  że 1) zwyżka ta  jest fa 
ktycznie jeszcze znaczniejsza, są bowiem w bu ­
dżecie dochodów niektóre pozycye, nie rozdzie­
lone na kraje, które jednak z krajów  wpływ ają — 
j*k: dochód z taLsy wojskowej, wynoszący 1,300.000 
złr.. z nsleżytości cym entniczych 323.460 7J r , 
z urzędow ych gazet 632 800 złr. i t. P- — 2) że, 
na co już poprzednio przy om awianiu budżetu 
zw racaliśm y nwagę, nasza krajow a konsum cys w 
cenie artykułów  spożywczych (piwo, cukier) opłaca 
znaczną część podatków konsum cyjuych, opłaca­
nych w  innych krajach i tam że budżetowanych

Po tych ogólnych uw agach przystępujem y do 
szezegółów.

i m s o i i t a y a  Jows; B i u r
R z y jr t ,  O listopada. 

N a porządku dziennym  dzisiejszego posiedze­

nia postawiono rezo lucję  S tan h o p e’a, mającą za s tą ­
pić w niosek Pandolfiego i F ry d e ry k a  Passy.

R ezolucya ta  zaw iera: W  pierw szym  p a ra g ra ­
fie podziękow anie d la  Pandolfiego za jego gorli­
wą pracę jako sekretarza konferencyi i prośbę, 
żeby chciał nadal zatrzym ać ten  urząd i w po­
rozum ieniu z kom itetem  krajow ym  zwołać n as tę ­
pn ą  kon ferenc ję . W drugim  wezwanie członków 
parlam en tu  każdego kraju, żeby m ianow ali po je­
dnym  •reprezentancie «idla u trzym ania stałej ko­
resp o n d en cji. W  trz e c ią  uznanie konieczności, żeby 
przedstaw iciele innych  krajów utw orzyli jak  naj­
rychlej kom itety p a r lfn e n la rn e  dla przygotow a­
nia następnych  konferśncyj. W  ostatnim  wreszcie 
wezwanie, żeby komitety p a rlam en tarn e  postaw iły 
na porządku dziennym  kongresu  w roku 1892 
zorganizow anie sądu frb itrów .

D eputow any franetfaki G a i l l a r d  staw ia po­
praw kę do rezo lu c ji S tanhope’a, żądającą, ażeby 
k o n ferenc ja  m ianow ała, s ta ły  organ, któryby w y­
tężał wszystkie siły do zapobiegania możliwym 
konfliktom i wykazuje w dłuższem  przem ów ieniu, 
że rezolucya b iu ra  przedstaw iona przez S tanho- 
pe’a, nic nie postanaw ia, tylko odsyła wszystko 
do następnej konfereney: Przypom ina, że życzeniem  
poprzedniej k o n ferenc ji było u tw orzenie takiego 
organu centralnego że więc dziś uchw alenie podo- 
bnej rezo lucji byłoby krokiem w tył. M ówca p rze­
m awia z wielkim ogniem  i nam iętnie, zaczepiając 
m im ochodem  członków parlam en tu  niem ieckiego, 
którzy na konferencji londyńskiej byli przeciw ni 
u tw orzeniu centralnego organu.

D eputow any rum uński F I  e r a  zabiera głos żą­
dając, żeby wszystkie projekta organizacyi, złożo­
ne biuru, były poddane pod[głosowanie. P rzechodząc 
na pole ogólnej dyskusyi powiada, że konferen  
cva nie m oże się rozcjść bez uznania głównej 
zasady, k tó ra  może zapew nić pokój, to jest zasady 
narodowości. .Jeżeli tego nie zrobi, to każe przy­
puszczać. że praw dziw em i są słow a B ism arka: 
„ L a  forco pritne lc cb o iłA. Przew odniczący upo­
m ina go, że odchodzi od przedm iotu  rozpraw , 
którym  jest rezolucya S tanhope’a. F 1 e r  a p y ta : 
„W ięc nie wolno mówić?" P r z e w o d n i c z ą c y :  
„W olno staw iać popraw ki" F l  e r a :  „Po co sta­
wiać poprawki, kiedy nie p rzy jdą ani pod dysku- 
syę, ani pod g łosow anie“.

Członek parfam entil niem ieckiego B L r t h  od­
powiada G aillardow i. Oświadcza, że przedstaw i­
ciele N iem iec d latego są przeciw ni organizacji cen­
tralnej, że ją nważąją za niepraktyczną. G łów ną 
rzeczą nie jest o rgan izac ja  lecz Draca przyjaciół 
pokoju nad rozszerzeniem  idei pokojowych. P rz e ­
szkodą d la  takiej propagandy, zdaniem  mówcy, 
jest szowinizm  prasy, k tóra wywołuje niesnaski. 
Oświadcza, i e  przenosi prace kom itetów  narodo­
wych nad organizacyę m iędzynarodową.

G a i l l a r d  podnosi to ośw iadczenie B artha i 
zapytuje, pocośmy tu przybyli, jeżeli m am y od­
rzucić organizacyę centralną. P rzem aw ia dalej 
z rosnącą gw ałtow nością aż do zupełnej u traty  
g łosu. W  sali zaczyna się coraz bardziej ście­
m niać, między uczestnikam i wzm aga się n iepo­
kój i zamięszanie. P rzew odniczący poddaje pod 
głosow anie re z o lu c ję , k tórej rezu lta t niepew ny. 
Przew odniczący o św iadcza, że jest większość za 
nią. P ro testa i żądania kontrapróby. P rzew odni­
czący oświadcza, że zam yka posiedzenie i o d k ła­
da głosowanie na ju tro , zapowiadając, że to dzień 
ostatni k o n fe ren c ji. M iędzy członkam i konferen­
cyi ogólne niezadow olenie i niesm ak. 5

Szkoła zawodowa w Świątnikach.

n .
(Spółka ślusarska. —  Liczba  i  katrgory*. ucz­
niów. —  W arunki przyjęcia do szkoły. — Szkoła  

kowalska w Sułkowicach.)
Szkoła św iątnicka podjęła swojego czasu in ic ja ­

tywę w założeniu m iejscowej „ s p ó ł k i  ś l u s a r ­
s k i e j "  celem  u łatw ienia zbytu w yrobów  m iejsco­
wych.

Spółka ta, którą szkoła z obowiązku swojego 
gorliw ą otoczyła opieką, poczyna się wzm acuiać. 
Liczba członków w zrosła do 140, udziały state 
czuie przyrastają , co św iadczy z jednej strony  o 
zaufaniu do stow arzyszenia a z d rugiej o poży­
tecznej jego działalności. Kwota na udziały złożona 
datkam i dziesięcio i dw udziestocentow em i docho­
dzi do 2.000 złr. i po opędzeniu  nadm iernych, 
jak to na początku zwykle bywa, kosztów adm ini­
s trac ji, sk rom ny sw ym  posiadaczom  zapew nia do ­
chód. Członkowie spółki, do k tórej każdem u p rzy ­
stąpić wolno, w p e ł n e j  m i e r z e  k o r z y s t a j ą  
z u r z ą d z e ń  s z k o l n y c h .

N ie m ogło też ujść baczności szkoły, że całko­
wity zbyt spółki ślusarskiej rozciąga się w sk ro ­
m nej m ierze na wszystkie p ro w in c je  A ustry i z 
w yjątkiem  Galicyi. Spółka ślusarska w Galicyi 
zbytu prawie w c a l e  n i e  p o s i a d a  a jednak 
kraj nasz spotrzebow uje k łódek z pew nością za 
3 0 — 40 tysięcy złr. rocznie, w której to sum ie 
niepoślednie m iejsce zajmują po trzeby  władz i in- 
s ty tu c jj publicznych. Jeżeli się zaś zważy, jak  
w ielka po trzeba kłódek istnieje w sam ym  zarzą­
dzie in sty tu c ji rządowych i że potrzeby te pokry­
w ane są faklycznie prawie bez wyjątku kłódkam i 
św iątnickiem i a Świątniki w odnośnych dostaw ach 
w c a l e  u d z i a ł u  n i e  b i o r ą ,  to przychodzi się 
do przekonania, że dostawy te obejm ują pośre­
dnicy, k tórzy  pochłaniając lw ią część zysku, z je ­
dnej strony  krzywdzą p roducen tów  a z drugiej 
n iepotrzebnie podnoszą w ydatek  ze skarbu p ań ­
stwa. tem  więcej, że kłodkarstw o św iątnickie śm iało 
wystąpić może wobec p o t r z e b  c a ł e g o  p a ń ­
s t w a  nie jako częściowy m ały dostaw ca, ale jako 
hurtow nik, jakiego w tym  sp e c ja ln y m  artykule 
napróżno szukać w całej m onarchii.

O ceniwszy te stosunki powyżej przytoczone, 
w niesiono na ręce posła dr. F e rd y n an d a  W eigla 
p e ty c ję  do Koła polskiego w W iedniu , z prośbą 
o poparcie in teresów  spółki i zabezpieczenie jej 
żądanych dostaw  dla in s ty tu c jj publicznych.

Dla rozwijającej się racyonalnie produkcyi św ią- 
tniekiej wielkie znaczenie mieć będzie budujący 
się d ip i, ro. —  n ie s tą tj nadzwyczaj powoli —  
gościniec z M ogilan oo Św iątnik, przy  dotych­
czasowej kom unikacyi bowiem  przyw óz m etrycz­
nego cetnare żelaza z Krakowa do Ś w iątnik  ko­
sztow ał od 60  centów  do 1 złr.

Uczniowie szkoły ślusarskiej dzielą się n a  zwy­
czajnych, którzy p rag n ą  otrzym ać w ykształcenie 
zupełne, teoretyczne i praktyczne, i na nadzw y- 
czainyęh czyli hospitantów , którzy tylko w pew ­
nym  kierunku, bądź teoretycznym , bądź p rak ty ­
cznym  w ykształcić się pragną.

B ok szkolny rozpoczyna się w rześnia, a 
w pisy odbyw ają się dwu dni przed rozpoczęciem  
nauki. P rzyjm ow anie uczniów zw yczajnych, po 
rozj oczęciu roku szkolnego, z regu ły  je s t niedo­
zwolone i tylko w nadzwyczajuych w ypadkach 
uw zględnionem  być może. H ospitanci mogą. o 
o ile m iejsce pozw ala każdego czasu być przy­
jęci.

Do przyjęcia ucznia zw yczajnego w ym aga się 
z dobrym  postępem  ukończonej szkoły ludowei i 
14 la t życia a przedew szystkiem  silnej budowy 
ciała. Uczniowie zwyczajni. poddani austryaccy 
lub w ęgierscy, prócz taksy w stępnej w kwocie 
2 z łr ,  nie uiszczają żadnej opłaty szkolnej. H o­
spitanci opłacają z góry  25 zł r . rocznie. Uczniowie, 
z zagranicy A ustro -W ęgier pochodzący, uiszczają 
opłatę szkolną w kwocie 50 złr. rocznie.

In tern a tu  nie nia, a rodzice, opiekunow ie lub 
ich zastępcy w inni ucznia um ieścić za zgodą dy­
rektora w dom u obyczajnym . M inim alne koszta 
'k rom nego  u trzym ania w ynoszą około 15 złr. 
miesięcznie.

W ubieg łym  r . szk. uczęszczało na „rok p rzy ­
gotow aw czy11 ogółem 10 uczniów, wszyscy ze 
Świątnik, (ra I rok 7, na I I  rok 14 uczniów,

z tych  5 ze Św iątnik, w reszcie hospitantów  było 
4. W  porów naniu  z poprzedniom i latami ogólna 
liczba uczniów  statecznie się zwiększa.

N a zakończenie zaw iera spraw ozdanie d jre k e y a  
zapow iedź o tw arcia zaw odowej, rządowej s z k o ­
ł y  k o w a l s k i e j  w S u ł k o w i c a c h ,  jako filii 
szkoły św iątnickiej. Dzisiaj jest tsm  nadzwyczaj 
rozgałęziony p rzem ysł dom ow y kowalski; ilość 
kuźni w Sułkow icach i w siach przyległych oce­
any A na 300, a w yrabiają w n ich : zęby do bron, 
hufnale , gw oździe do zamków, gw oździe okręto­
we, okucia do drzw i, siekiery, kilofy i t. p. N a 
stosunki p rzem ysłu  sułkow ickiego, podobnie jak  
przed tem  św iątnickiego, zw rócił uw agę dr. F e r ­
dynand W e i g e 1 w cen tra ln e j kom isyi dla spraw  
szkolnictw a przem ysłow ego w W iedniu, skutkiem  
czego m in isterstw o wydelegowało w  r. 1888  p ro f. 
H a u f f e g o ,  który zebrał potrzebne daty, 1 m i­
nisterstw o postanow iło, celem  uchronien ia tej sil­
nej gałęzi p rzem ysłu  dom wego od zatraty , zo r­
ganizow ać prak tyczny  zakład w Sułkow icach, k tó ­
ry m iałny być dostępnym  nie tylko dla m łodzie­
ży, ale także dla sam oistnych przdm ysłowców , 
polegałby na dem onstrow aniu now ych techn icz­
nych sposobów i pouczaniu, jak należy w p rz e ­
m yśle kowalskim  obchodzić się z najgłów niejsze- 
mi m aszynam i i now oczesnem i narzędziam i i jzk 
je najkorzystn iej zużytkować d la obrotu p rzem y ­
słow ego tak dom ow ego jako też w spółce .p ro ­
wadzonego. Potem  udzielonoby tak jak  w Św ią­
tnikach sam oistnym , w ykształconym  przem ysłow ­
com, oraz istniejącej tam  już obecnie spółce ko­
walskiej pozw olenia do używania w obrocie w ła­
snym  m aszyn i narzędzi zakładow ych. N auka te ­
oretyczna m a ograniczyć się do bardzo sk ro m ­
nych rozm iarów  a dalsze uposażenie zakładu za­
leżeć będzie od pow odzenia ak c ji początkowej, 
na próbę przedsięw ziętej.

M inisterstw o Oświaty w stawiło już częścio­
wo na rachunek  ostatniego kw arta łu  roku 
1891 a częściowo na pokrycie pierw szych kosz­
tów urządzenia tej szkoły kwotę 2.450 złr. N a 
p ierw sze urządzenie zakładu przeznacza m iu iste r- 
stw o kwotę 10.000 złr.. k tóra rozłożona jest na 
4 lata 1891 —  1894  w ratach  800, 8.200, 3 .000  
3 ,000 złr. w. a

Z wszelkiem praw dopodobieństw em  rozpoczną 
się zatem  p rzedw stępne  prace około w prow adze­
nia w życie szkoły w Sułkow icach już z począ­
tkiem  roku szkolnego 1891/2.

Budiet wspólny na rok 1892.

W czoraj w niesiony został przez rząd w obu 
de leg ac jach  prelim i arz budżetowy na rok 1892, 
z którego g łów ne p o zy c je  podały  nam  już d e ­
pesze.

A więc wydatki wspólne, m ające być p o k rjte  
przez obie połowy m onarchii, w ynoszą 1 3 6 ,4 6 9 .3 7 8  
z łr., w roku zeszłym  w ynosiły te w ydatki złr. 
132 925 .887, —  na rok przyszły  w ięc zapotrze­
bow ano o 3 543 491 złr. w i ę ć e j ,  niż na rok 
ubiegły .

Główne cyfry budżetu w spólnego na r. 1892 
p rzedstaw iają się w sposób następujący:
W ydatki zw yczajne . . . .  j 19 ,635 .197  złr. 
W ydatki nadzw yczajne . . . 16.834 181 złr.
S um a pokryć się m ających wy dat. 136 ,469 .181  z łr.

Od sumy tej odjąć Dależy d o c h o d y  e ł o w e ,  
które, po strąceniu ryczałtu na zarząd i kwoty od­
nośnej, tytułem ryczałtu mającej się zapłacić za­
rządowi Bośni i H ercegowiny, wynoszą 4 0 ,1 55.180 
Pozostaje sum a wydatków, wspólnych 9 6 ,3 1 4 1 9 8  
Odjąwszy zaś od niej 2 % na rzecz
skarbu w ę g i e r s k i e g o .......................... 1 ,926.283

pozostaje kwota złr......................  94 387 .914
z czego w myśl ustaw y zapłacić ma Przsdlitawlfi 
70 % a więc 66 071 .539  Zalitawia 30 % 28,316.374.

t e a t r .

„Raj utracony", komedya w 3 aktach Ludwika 
Fuldy,

P odobnie jak  p r ie d  rew o lu c ją  francuską kieł­
kujące teorye społeczne i polityczne, znajdowały 
swój w yraz i w literaturze pięknej, tak i w do­
bie obecnej spotykam y się eoraz częściej z u tw o­
ram i osnutem i na tle nowych hase ł i kolizyj.

S ym ptom  to bardzo pow ażny * w iele do m y­
ślen ia dający. Do kategoryi sztuk tego rodzaju 
zaliczyć m usim y i kom edyę berlińskiego pisarza: 
„Raj u tracony." Żyw otność tem atu nie idzie tu 
zawsze w  parze z um iejętnością w trak tow aniu , 
pom im o licznyeh jednak  usterków  sztuka budzi 
pow ażny in teres, a n iektóre jej sceny, zw łaszcza 
e a łr  ak t d ru g i, nakreślony  jest z siłą  i wierno 
ścią charak terystyk i osób i całego obrazu. W ę­
złem  dram atycznym  kom edyi jest s tre jk  robotni­
ków, w yzyskiw anych przez fabrykanta. Około te ­
go m otyw u g rupu je  au to r galeryę sylw etek ze 
św iata burżoazyi niem ieckiej i św iata robotnicze 
go. Reprezentantem ! pierw szego jest bogaty w ła­
ściciel fabryki Ju liusz B e rn a rd i , jego rodzina i 
narzećlouy  eórki baron O ttendorf.

Żyją oni w akcie p ierw szym  jak w raju. F a ­
bryka przynosi znaczne doehody, w ięc nie dziw, 
że o rękę eórki p rzem ysłow ca prosi zrujnow any 
b a ro n , nie m ający n ic  ca sobą oprócz ty tu łu  i

sław y nabytej p rzez ojca, k tó ry  s ły n ą ł w kraju 
jako uczony. Syn nie w stąpił w jego ślady i po­
święcił się k u p ie c tw u , teraz zaś jako przyszły 
mąż bogatej jjd_ ,naczki, zostać ma w spółw łaści­
cielem  i w spólnikiem  teścia. P an n a  nie jest zbyt 
zakochaną w sw ym  narzeczonym , to leruje go je ­
dnak w tej n ad z ie i, że m ałżeństw o rozprószy jej 
nudy i dostarc iy  now ych wrażeń. W ykształcona 
salonowo, nie zastanaw ia się zresztą  g łębiej nad 
życiem  i j eg0 ce lam i, m im o , iż przeczytała , jak 
nas sam a objaśnia, stosy tom ów  dzieł pow ażniej­
szych. W ielbiciel jej wdzięków a raczej posagu 
nie wiele m a w spólnego z lite ra tu rą , a filozofia 
jego życia opiera się głów nie na chęci używania, 
połączonej z bezw zg |ęd noścją dla drugich. Jako 
były oficer postanaw ła on j a(j  wojskowy zapro­
wadzić w fabryce teścia, to też gdy robotnicy 
odzyw ają się ® żądaniam i dotyezącem 1 polepsze- 
n>a ich bytu, on udaje się do rabryki i szor- 
s tk ie m , b ru ta inem  niem al zachow aniem  s ię , do 
prow adza w szystkich do buntu  i zastanow ienia 
robót. Co gorsza jeszcze, pow oduje usunięcie się 
zarządcy fa b ry k i, który jedynie um ia ł i 
utrzym ać w karbach  pobudzone nam iętności p ra .  
cowników, i k tóry  z drugiej strony  był rze rzn j. 
kiem słusznych  ich postulatów.

Przybycie m. m iejsce rozruchów  starego fa­
b rykanta i in te rw e n c ja  zarządcy uśm ierzają wy­
buch, zwłaszcza, i e  żądaniom  robotników  staje 
się zadosyć. N iezadow olonem u z tak h u m a n ita rn e ­
go obrotu spraw y baronowi, panna E dy ta  daje od 
noszą, przekonaw szy się po raz pierwszy, jak po-

‘w ornie w ygląda jego  nieludzki egoizm w obec  
tych proletaryuszy, upom inających się o prawo
istnienia.

O w arunkach  ich egz js tency i i bytu dow iadu­
je się m łoda dziew czyna od pełnego  sz lac h e t­
nych poryw ów  zarządcy w arstatów , ku k tórem u 
też zw raca się je j uśpione dotychczas serce.

O budzącem  się tem  dopiero uczuciu w spom i­
na au to r zresztą  bardzo dyskretn ie, tak iż za le­
dwie dom yślać się go m ożem y.

Postać zarządcy fabryki trak tow ana bardzo 
sym patycznie, przypom ina nam  nieco sekre tarza  
z A ugierow skiego Syna  Oiboyera i w iele innych  
podobnych typów.

N ie wiele now ych rysów  dal nam  też autor 
w charak terystyce figur ze św iata burżoazyjnego.

Cynicznie egoistyczny baron, słabego ch a rak te ­
ru  i pełen  próżności filisterskiej fabrykant B er­
nard i, śm iesznie ograniczona żona jego, dosyć 
sucho trak tow ana córka Edyta, a w reszeie lekko­
m yślny  literat viveur Heideck — w szystko to fi­
gu ry  dobrze już znane i aż nazbyt często p rze­
wijające się u* deskach scenicznych.

Życiem  natom iast i p raw dą try sk a ją  postacie 
robotników . K ilku dosadnem i rysam i ch a rak te ry ­
zuje autor odrębny każdego indyw idualizm , a zna 
ich w idać w ybornie.

W  tem  też tkw i źródło potężnego w rażania, 
jakie w yw iera akt drugi, rozgryw ający się w fa­
bryce. Groza, w ynik ła z iście trag icznego  konfli­
ktu, w yw ołanego starciem  się odrębnych in te re ­
sów dw óch w arstw  społecznych,j udziela  się wi­

d ło m , wstrząsając ich do głębi śm iało  postaw io­
nym  problem em .

Stary, pięćdziesięcioletnią p racą zgnębiony ro­
botnik M uhlberger, córka jego F rydzia , ie  zn a­
m ieniem  śm ierci, w yry tem  nad przedw cześnie 
zw iędłych licach —  dalej zaś m łody, silny * po­
tężny Kraus, co zda się być dem onem  i mścicie­
lem  krzyw d w iekow ych —  oto ludzie nowi za­
równo n a  scenie jak  i w  życiu.

W zetknięciu się ze swoimi pracodawcami, 
wywierają tera większy efekt siłą  kontrastu, 
zwłaszcza, że autor d la  spotęgow ania wrażeuia 
ukazuje nam  w dalszym  p lanie sam o w nętrze 
bryki z jego kipiącem życiem .

S trona dekoracyjna odgryw a tu ważuą rolę —  
trzeba zaś przyznać, że pod tym  w zględem  re- 
żyserya stosunkowo do skrom uych środków  sce­
ny naszej, wywiązała się z trudnego zadania za- 
dowalniająco. W  B urgu  w iedeńskim  scena  ta wy­
padła w spaniale. N ajm niej udaną częścią kome­
dyi je s t J i t  p ierw szy, bardzo p rzew lek ły  i nużą­
cy rezonerskim  tonem  banalnych dyalogów. A kcja , 
rw ąca się z początku, skupia się i osiąg* p unk t 
kulm inacyjny w  akcie d rug im , trzeci zaś stanow i 
rodzaj epilogu z bardzo efektow nem  zakończe­
niem , pogodnego zbra tan ia  się w rogich  sobiw
światów.

A rtyści nie m ają zbyt popisowych ró l w komedyi 
p. Fuldy, in te rp re ta c ja  zaś jej pozostaw iała zre­
sztą wiele do życzeuia. T em po ogólne było prze­
dew szystkiem  za powolne. Rolę. która m ogła stać 
się popisow ą, która jed n ak  je s t  do pew nego sto­

pn ia Liedocidgniętą przez au tora —  L j. kiero- 
row nika fabryki A rn d ta , odegrał p. Żelazowski.

A rtysta usiłow ał w idocznie nadać tej postaci 
piętno charak terystyczne —  nie zdułał jednak 
w yprow adzić je j z g ran ic  pewnej' konw eucyonal- 
ności. P iękną  E d y tą  by ła p. Żelazowska, której 
to jedno m ielibyśm y do zarzucenia, ii ta. m a ło  
uw ydatniła te m p eram en t i w erw ę tej zdecydow a­
nej i śm iałej dziewczyny. A rtystka po ję ła  swą 
rolę zanadto  flegmatycznie_ w akcie p ierw szym , 
to też późniejsze je j uniesienie w  chw ili przeo­
b rażen ia  się psychicznego, nie m iało cechy logi­
cznego rozwoju pobudzonych do życia a  zdradza­
jących  się już °d pierw szej chw ili pierw iastków
duchow ych.

Pan W erner me zaakcen tow ał dostatecznie c h a ­
rakterystycznych rysów  postaci wzbogaconego 
fabrykanta, pan W in iarska zaś była nadto kom i­
czną. P an  Solski fałszyw ie pojął postać literata  
H eidecka, robiąc go ruchliw yn m łodzikiem , za­
m iast stworzyć typ  epikurejczyka a n aw et syba- 
ryty. Mało dystyngow anym  był baron  O ttendorf 
w in te rp re tac ji p.  piybiesława. W ybornym  ty p o ­
wym starcem  robotnikiem  b y ł p. Stępowski. P o ­
ch lebna w zm ianka należy się pp. W ójcickiem u, 
W iniarskiem u i pann ie K opystyńskiej.

i m . )
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przedstaw iają

s p r a w  z a -  

577 .300  złr.

P oszezególne rozdziały budżetu  
się w sposób następujący :

Wydatki zwyczajne.
R o z d z i a ł  1. M i n i s t e r s t w o  

g r a n i c z n y c h .
Z arząd cen tra lny  .
F undusz dyspozycyjny i wydatki na 
inform acye p o li ty c z n o . . . . . 600 .000
D yplom acya  ..................................... 1 .428 .100
K onsulaty  .  .............................. ...... 9 7 0 0 0

Razem . 3 579 .700
N a  tp wynoszą dochody 1 1 1 .5 0 0

złr.

W y d a tek  pokryć się maiący 3 ,468.200  z łr 
R o z d z i a ł  2. M i n i s t e r s t w o  w o j n y .

A . Wojsko.
Z arząd  c e n t r a l n y .........................
K om endy tery toryalne i lokalne 
In tendancury  i kontro le . •
W ydatki na kapelanów  w o j3 k .
Sądownictwo wojskowe 
W yższe kom endy i sz taby • •
O gólne w ydatki na wojak® . .
Zakłady wychowawca® • :
K om itet techn iczny  1 adm ini­
stracy jny  . . .........................
M agazyn iy w n ° ° c l .........................
M agazyn łó  kek .
Zakłady m undurow e . . . .
A r ty le r ja  techniczna . . . .
R o in «  składy m ateryałów 
D yrekcya inźyn :eryi . . .
In s ty tu t geograficzny . . . .
S łużba s a n i t a r n a .........................
Z a o p a tr z e n ia ......................................
Z a J a d y  k a r n e ................................
W ydatk i r ó ż n e ...............................
W yżyw ienie wojska i zapasy ż y ­

wności ...........................................
In n e  w y d a t k i ...............................

Razem
po odjęciu dochodów

491 .493  
502 .927  
884.886 
151.440 
345.697 

1.927.074 
25 554.000 
1 ,313 .254

150.932  
612 .542  

42 955 
156,115 

3 388 913 
126 218  

2 711 .500  
356 .085  

3 .318 .953  
1 1 ;9 3 1.626 

61 .868  
318.000

30,378.811
2 2 .367 .958

cesarz przyjm ie delegacye w środę 11 b. m. o 
godz. 1 w  południe.

N a w niosek del. J a w o r s k i e g o  uchw alono 
w ybrać kom is ję  budżetow ą z 21 członków zło­
żoną, jakoteż przew idziane w regulam inie kom i­
s j e :  petycy jną i weryfikacyjną.

Do komisyi budżetowej pow ołani zostali z P o ­
laków pp. fir. St. B a d e n i, B i l i ń s k i ,  C h r z a ­
n o w s k i  i J a w o r s k i ,  do petycyjnej p. A bra- 
ha-nowicz, do weryfikacyjnej Czajkowski.

Po przedstaw ieniu reprezen tan tów  rządu, p re ­
zydent podaje do wiadom ości śm ierć ks. K on­
stantego Czartoryskiego i złożenie m andatu  ze 
strony  h r  B uąuoy.

N a tem  zam knięto posiedzenie o godzinie 2 
min. 45, a bezpośreduio potem  ukonstytuow ały 
się w ybrane kom isye.

0  godz. trzy  kw adr, na 5 popołuduiu  odbyło 
się o tw arcie d e leg ac ji w ęgierskiej.

107 ,093 .247  
2 4 55 .224

W ydatek pokryć się mający 104,638.023 złr.
B. M a r y n a r k a  w o j e n n a .

W ydatk i n i e p o f c r y t e .........................  9 ,384 .614  złr.
R o z d z i a ł  3. M i n i s t e r s t w o  s k a r b u .  

W ydatki D i e p o k r y t e .........................  2 .016.450 złr.
R o z d z i a ł  4. K o n t r o l a  r a c h u n k o w a .  

W ydatki n i e p o k n t e .................................. 127.910 złr.
Wydatki nadzwyczajne.

M inisterstw o  spraw  zagran icznych  57.700 złr.
w o j n y ...........................14 .027.243 „

M a r y u a r k a ...........................................  2 ,143 .100  „
M inisterstw o s k a r b u .........................  6 .138  „

Suma wydatków zwyczajnych 119,635.197 złr.
Suma wydatków nadzwyczajnych 16,834.181 

złr
Z porów nania z rokiem  zeszłym  w ynika, że 

m i n i s t e r s t w o  w o j n y  w w ydatkach zw yczaj­
nych zażądało więcej o 4 ,144 .024  złr., w dziale 
w ydatków  nadzw yczajnych o 176 .804  złr., b u ­
dżet iii a r y  n a r k i  zaś podw yższono o 283 .181  
złr. Poszczególne pozycje  w w ydatkach nadzw y­
czajnych podały wczoi sj te leg ram y.

P o d r o ż e n i e  ż j w n o ś c i  w płynęło  w z n a ­
cznej spierze n a  podniesienie oię w ydatków  n a  
arm ię. Sam o podrożenie m ięsa i m aki dla żołnie 
rzy  spow odow ało w ydatek o 114.659 złr. w yż­
szy, niż w roku ubiegłym . A dm mis trący a w oj­
skowa w Bośni ma w ydatek u iepokryty  w kwocm 
4,335 .000  złr.

Budiet bośniacki zam knięto spodziew aną zw yż­
ką 121 .892  złr. Sum a w y d a t k ó w  w ynosi 
10,686.428 z ł r , n a  to pokrycie wynosi 10 ,8 0 8 .3 2 0  
z łr.

Z delegacyj wspólnych.
W czoraj —  jak  już doniosły te leg ram y  —  od­

było się p ie rw sze posiedzenie delegacyj w spól­
nych  m onarch ii au s tro  w ęgierskiej. P rzew odniczą­
cym  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  w ybrano hr. 
S c h o e n b u r g a ,  w iceprezyden ta  austr. Izby  pa- 

■ nów, który dziękując za w ybór i zapew niając, że 
się będzie s ta ra ł położonem u w n im  zaufaniu 
godn ie  odpow iedzieć, sk reślił następn ie  ogólną 
obecną sy tu a c ję  polityczną. M ówca stw ierdza, że 
pokój w E urop ie  je s t zapew niony i na przyszłość 
pom im o ogólnego zbrojenia s ię , trw ającego już 
od szeregu  lat. O becny stan  polityczny w E uro ­
pie je s t n ieu stau n ą  w alką m ocarstw  w dziedzinie 
finansów  państw ow ych. Jeśli się rządow i udało 
pom im o tej w alki pokonać rokroczne pojaw ianie 
się deficytów  w gospodarce p a ń s tw a , to z d ru ­
giej strony  konkurencya św iatowa, p row adzona za­
ciekle na polu ekonoraiczB em , odbiła się sm u- 
tnem  echem  na przem yśle , h an d ln  i rolnictw ie. 
R ów noczesne pojawienie się nadto wielu narodo­
wych, politycznych i socyalnych zaw ikłań w E u ­
ro p ie , zw raca m im owoli um ysły ku po trzebie 
u trzy m an ia  pokoju n iety lko pom iędzy m ocarstw a­
m i, ale także w ew nątrz  każdego państw a z oso­
bn a  , by w skutek tych rów noczesnych pow ikłań 
Europa nie potrzebow ała sam a się osłabiać, pod­
czas gdy  inne  części św iata w łaśnie w fazie n a j­
potężniejszego znajdują się rozwoju.

W iceprezydentem  delegacyi austryackiej w y­
brano p hr. D e y m a.

N a sekretarzy  pow ołani zostali p p . : h r. S t a ­
n i s ł a w  B a d e n i ,  B i l l r o t h ,  P a b s t m a n n  
i R i c h t e r .

P o tem  zebrał głos m in is te r sp raw  zagrani 
eznyeh h r. K a l n o k y  i p rzed łoży ł w im ieniu 
w spólnego m inisterstw a następujące p ro jek ty  u sta ­
wodawcze :

1) dotyczący budżetu w spólnych w ydatków  i 
dochodów  m o n arch ii na r. 189 2 :

2)  dotyczący p rzyuw oknia kilku dodatko­
wych kredytów  w  rok 1891, d la  w ydatków  
m inisterstw a sp raw  zew nętrznych , wojskowych, 
m arynark i i nadzw yczajnego  dodatkowego k red y ­
tu  d la  w spólnego m in iste rstw a sk a rb u ,

# ) dotyczący upow ażn ien ia  do n ż jc ia  na inny 
eel kwoty, przyzw olonej ju ż  na nadzwyczajne w y­
datk i w ojennej m ary n a rk i za rok  189] ;

41 d tjp .jący  rozszerzen ia te rm in u  trw ania kre-* 
dytu, przyzwolonego na nadzw yczajne wydatki 
m in iste rstw a spraw  zagranicznych za rok 1890 ;

5) w reszcie projebt, dotyczący zam knięcia ra ­
chunków  z w spólnych dochodów i w ydatków  za 
rok 1891 i spraw ozdania z gospodark i za rok 
1890.

W  końcu p o d a ł K alnoky  do wiadom ości, że

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 10 listopada.

Donoszą nam  z W ied n ia :
S p r a w ę  b u d o w y  g m a c h ó w  s z k o l -  

n y c h w  K r a k o w i e  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  
z a ł a t w i o n ą .  O dpow iedź R ady m iejskiej k ra ­
kowskiej n a  osta tn i kweatyonar-a m iu u te rs tw a  
skarbu w raz z w szyskiem i aktam i po trzebnem i 
nadeszła do m in is te rs tw a ośw iaty d. 5 b. m., a 
nazajutrz już ośw iadczył dr. G a u t s c h p ryw atn ie  
posłowi S o k o ł o w s k i e m u ,  że sp raw a zaw ar­
cia umowy z gm iną krakow ską jest na ukończe­
niu. Mimo to poruszył kw estyę tę pos. S o k o ł  o- 
w s k i  w swojej m ow ie budżetow ej i zażądał i- 
m ieuiem  Koła polskiego stanow czo, aby rząd al­
bo z gm iną się ułożył, albo też z w łasnych  fuu- 
duszów w ystaw ił po trzebne budynki. W  kilka 
d n i po tem  udał się pos. S o k o ł  ójw s k i razem  z 
p osłem  Chrzanow skim  do szefa sekcyi p. R i t- 
t n  e r a ,  który oświadczył, że po załalw ieniu for­
m alności w m inisterstw ie skarbu, co do dziesię­
ciu dn i nastąpić powinno, m inisterstw o oświaty 
zażąda upow ażnienia od cesarza i p rzystąpi do 
zaw arcia ostatecznej ugody z gm iną. Zdaje się 
więc, że niew ątpliw ie na w iosnę r. 1892 rozpo­
cznie się tak bardzo d la K rakow a potrzebna b u ­
dow a gm achów  szkolnych.

„ Rtichsbote“ o nom inacyi ks. Stablewskiego.
K onserw atyw ny berliń sk i o rg an  pastora E ngla 

i S tóckera zabrał g łos w spraw ie pow ołania na 
stolicę prym asów  polskich  ks. S tablew skiego i p i­
sze m niej więcej, co n a s tę p u je :

„Pow ołanie ks. proboszcza Stablew skiego ua 
arcybiskupa gn ieźn ień sk o -p o zn ań sk ieg o  pow itano 
z p ew ną obawą ponieważ ks. dr. Stablew ski jest 
P olakiem  i zawsze w parlam encie w ystępow ał za 
u trzym aniem  polskiej narodowości. J e s t to- racya, 
tym czasem  nie w yparł on się obok tego  nigdy 
obowiązków wobec państw a. N asze stanów odro 
wobec Polaków  było zaw sze nas tępu jące : Pań
stw u p rusk ie  m oże i pow inno od Polaków  żadać, 
a ż e t]  byli posłusznym i ustaw om , dobrym i i wier-

sarza. T akie sam o zdanie było i w P e te rsb u rg u . 
A toli ca r nie u słuchał rad i taką d rogę w ybrał, 
aby un iknąć w idzenia się z cesarzem . To w y łą ­
cznie osobiste postanowienie w brew  radom  i 
p rzedstaw ien iom  świadczy najlepiej o jego n ie ­
chęci w zg lędem  N iem iec; a p rzyczyną tei n ie ­
chęci jest g łów nie lichy stan  rub la  na giełdach 
zagranicznych. T en  brak pow odzenia przypisuje 
car n ieprzezoruości m inistra skarbu , stąd  w ynika 
przypuszczeuie, że stanowisko W yszniegradzkiego 
jest zachw iane.

Z  Francy i.
Zaznaczyliśm y ju ż ,  że p rąd  radykalny  we 

F ra n c ji objawia się teraz g lośuiej — nie tylko 
w Izbie poselskiej, ale i na p row incy i; —  poka­
zało się to w ym ow nie w w yborach uzupełn ia ją­
cych, które się dn ia 8 odbyły. W  Y onne został 
w ybrany radykalny  D o u n u e r ,  a w L illes so c ja ­
lista L a f a r g u e ,  który teraz siedzi w w ięzie­
niu. W  p ierw szem  głosowaniu L afargue o trzy ­
mał 5 .005 głosów , współzawoduik jego oportun i- 
sta Depusse 2 .928 , a radykalny E ugen iusz Ro- 
che 2.358. T en  wezwał swoich w yborców , aby 
głosy swoje oddali na L afargue —  i skutkiem  
tego ten osta tn i otrzym ał przy pow tórnym  w ybo­
rze głosów 6.469, a D epm ee 5.173.

Taki wynik wyboru w yw ołał niezadowolenie w 
wielu parysk ich  d z ien n ik ^ h . P a ix  nazyw a go 
godnym  pożałow ania i uw łaczającym  honorow i 
m iasta L ille , chociaż nie widzi w nim  żadnego 
niebezpieczeństw a dla republiki. D ziennik  E sta-  
fette pociesza się temi £e większość, jak a  się za 
w ybranym  L afargue oświadczyła, n ie  jest dość 
poważna. D zienniki konserw atyw ne zadowolone 
są z tego w yboru, bo sądzą że on narobi rzą ­
dowi nie m ało kłopotu.

Figaro  sądzi, że taki wyuik w yboru nie je s t 
bez większego znaczenia, że Jest w skazów ką no ­
wego prądu. N a wszelki sposób ciekawą jest 
rzeczą, jakie sLauowisko zajmie rząd w obec tego 
w yniku wyboru. W edług Jntransigea^ta  P- L au r 
ma zapytać m in 's l,r-a spraw w ew nętrznych  Con- 
stauaa o jego zdanie co do tych w yborów  w Lille 
i zażądać, aby- Lafargue bezzw łocznie został w y­
puszczony z w ięz:enj a- S trona p raw na te; spraw y 
nie jest jasna. Zdania w obozie republikanów  są 
podzielone.

N iektórzy tw ierdzą, na mocy zasady o 
zw ierzchnictw ie ludu wybrany w olnem i głosam i 
obyw ateli pow inien być, bezzwłocznie uw olniony,— 
inni p ragną , aby został uw olniony przez ułaska­
wienie. Decvzya rządu rnusi w krótce zapaść.

Do tego kłopotu przvłąCza się inny , który w y­
nika z niskiego kursu  rubla na g ie łdach  w ogóle,— 
a nie mniej na g a d z ie  w Paryżu . N iektóre 
dzienniki nalegały na rząd, aby ten  w p łynął na 
bankierów  p a r y s k i  — a szczególnie na Rot- 
sch ilda w tym  celu, aby podtrzym ać kurs papie 
rów rosy jskich. Skutkiem tych  nalegań m in iste r 
Rouvier w staw iał s '§ szczególuie u R otschilda na 
rzecz Rosyi z pobudek politycznych. Zapowie 
dziana była także in te rpe lac ja  p . D r e y f u s a  
w tej fo n n .e : Ozy rząd spe łn ił swoją pow inność 
wobec n iepatrjo tycznych  m anew rów  giełdow ych 
n ie m ie c k ie j  klik i p ra c u ją c e j  nad zniżką papierów  
rosyiikictl- Atoli do Uj .u te rp  ia c ji  nie prayszłp, 
bo uznanofize rozpraw a lad taką kw estyą była-

chodzi o obce
m ocarstw o i jego sprawę —  i w edług  w szel­
kiego praw dopud 'b i,Jristw& nie wyszłaby mu na 
pożytek.

K ro n ik a .

nym i poddanym i, ale n i e  m o ż e  o d  n i c i ,  ż ą ­
d a ć ,  a ż e b y  w y p a r l i  s i ę  s w e j  n a r ó d  o Jb,- niewłaściwą, zwłaszcza i?  lu 
w o ś c i  i s w e g o  j ę z y k a ;  ostatnie bow.em są 
tak samo, jak religia, w łasnością osobistą, a po­
w inny być sw obodnem u P aństw a bowiem , które, 
dążyły do ich odeb ran ia , osiągały zaw sze wręcz 
coś przeciw nego niż zam ierza ły ; zaszczepiały one 
bowiem tylko fanatyzm  narodowy i religijny. To 
osiągnięto rów nież i w Polsce. W  kw esty! p >1- 
skiej nie m iał książę B ism ark szczęśliwej r ę k i ; 
ona bowiem  spow odow ała go do walki kulturnej.
Tylko z radością m ożna pow itać, skoro rząd od 
tej polityki odstąpi. T ym czasem  nie m ożna po­
padać i w błąd przeciw ny i nie wolno waiki 
przeciw  Polakom  zastępow ać sch leb ian iem  im i 
zbytniem  dogadzaniem

„T rzeba Polakom okazać, że nie chcem y im 
odbierać lub upośledzać ich narodow ości, ale że 
z drug iej strony nie pozw olim y rów nież na to, 
ażeby wyrządzali szkodę żywiołowi n iem ieckie­
mu.

„M iejsce dotyehcztsow ej drażiiw ości pow inna 
zająć spokojna, świadoma celu i sp raw ied liw a po­
w aga i s iła , k tóra pozostawi Polakom  co je s t 
ich w łasnością , n a r o d o w o ś ć  i j ę z y k ,  ab- 
żądać będzie od nieb tego, co w ypływ a z ich 
przynależnością do państw a p rusk iego , zupeł- 
nego posłuszeństw a i w ierności obyw atelskiej.

„B łędem  by było, gdyby w dzieln icach tych 
nadgran icznych  m ieszkała Indność p o d r a ż n i o ­
n a ,  u p o ś l e d z o n a  i n i e z a d o w o l o n a ,  
nie ceniąca i nie pow ażająca państw a, rów nież 
jak  b łędem  by było, gdyby  ludność ta państw em  
gardz iła  i dopuszczała się w szelkich możliwych 
w y b ry k ó w ; pow inniśm y raczej dążyć do tego, 
aby tn m ieszkała ludność, um iejąca cenić przy­
należność do P f n s , oddana w iern ie  państw u i 
św iadom a tego, i i  w szelka ulwwrernoAć wobec 
państw a surow ej pod lega karze.

Z  N iem iec. Spraw y wojskowe. Jeszcze o prze­
jeździć cara.

P arlam en t zbiera s;ę dnia 17 b. m. W edług 
doniesień z B erlina budżet w o je n ty  w rubryce 
zw yczajnych w ydatków  w ynosić będzie odtąd  o 6 
m ilionów  więcej, g łów nie z pow odu drożyzny; 
jeduorazow y nadzw yczajny k re d y t zas na sp ra ­
w ienie przodków  i lafet now ej k o n s tru k c ji dla 
dział i na now e działa m a w ynosić 63  mil.

K w estya skrócenia służby wojskowej pod b ro ­
nią do dw óch la t roztrząsana jest coraz częściej. 
Jak  wiadom o —  dla zrobienia próby , zo rgan izo­
wano w dwóch czy trzech  punk tach  osobne ba­
taliony i je s t nadzieja, że ta  służba będzie skró 
eona, jeżeli próba się uda, bo p rzez  to dałoby 
się pow iększyć liczbę żołnierzy. P rzec iw  tym  
próbom  i tym  zam ysłom  w ystępuje te raz  organ 
ks. B ism arka, m onachijska AUg. Ztg., tw ierdząc, 
że p ro jek tow any system  uie przyniósłby u lg i d la  
ludności, naraziłby  na większe wydatki, a co do 
skutków  byłby wątpliwy.

W ed ług  zapew nien ia  n ie k tiry ch  dzienników  
am basador rosyjski Szuw ałow  przygotow ał za 
wczasu wszystko na przybycie cara do B e rlin a ; 
w szelkie szczegóły pow itania i pobytu były u m ó ­
w ione z rządem  p ru sk im ; G iers zatrzym ał się 
d łużej w W ie^badenie, aby być bliżej i stanąć 
każdej chwili w Berlinie, gdy  car tego zażąda. 
W  otoczeniu cara przypuszczano praw ie na p e ­
w ne, że car pojedzie przez B erlin  i odwidzi ce-

Z  Kijowa.
Do K ur. Poen. donoszą z K ijow a: W yjechał 

s tą i  p rokurato r dla P rowadzenia śledztw a w Sfa- 
roduhie. A resztow ano tarp |Û  osób, rew izye 
odbywa polieya w ® 'escie j w okolicy i zabiera 
złote i sreb rn e  naczy i‘a i sprzęty, w dom ach ży­
dowskich zrabow ane. Oczywista,, że jak zapom ogi 
skarbowe, przeznaczone dla g łodnych  tak i wię­
ksza część odebranych  P o d m io tó w  przepada w 
rękach czyuow ników , d a k tó r y ś  rew izye i ś ledz­
two są tylko p o ż ą d a ć  sP°3obnością do ob ław ia­
nia się na dwie s trony : od 08^  kfóre lękają 
śledztw a i od żydó^- ' Główny podżegacz, dy 
gu itarz wiejski zu iknąj' zaPewne za Wiedzą poli- 
cyi, d la u trudnienia śledztwa j zw alenia wiuy na
nieobecnego.

Dla szybszej rusyfikacy* nniwersyteców w pro- 
wineyach nadbałtyckich u,-worzy{ rząd sfypendya
państw owe dla tam tejszym i kandydatów, którzy 
będą wysyłani do P ete rsbu rga aDy sję wpraW i|j 
w języku rosyjskim i °hejmować kated ry  w
Dorpacie.

Do Przeglądu dono?z* z K ijow a:
Rozruchy an tisem ięk!e P°no*-iły sję w Bałcie 

Z wiadom ości zupełn*e ^ l8r°godnych nadeszłych 
tu ta j w ynika, i e ^dów  poraniono, k ilka­
naście ich domów zniszczono, cztery m łode ży­
dów ki zostały porw auę Przez pijane tłum y i zuie- 
ważone. Polieya i w-'i8 *° rozpędziły tłum y, które 
były  uzbrojone w sie^161̂ ' no ie i kosy ; lecz n i­
kogo nm uwięziono. „ o , . , -

W sparcia udzielafie Cn>opom rosyjskim prze 
ciw klęsce głodu, w j”  wszędzie pow szechne
pijaństwo. W o k o lic ? ^  Odessy działy się orgie 
chłopskie w raz z koh16'31*11 > dziećmi; całe tłu - 

pijanych leżały P°, d ro sach; w ybuchła też po 
wsiach epidem ia s z k ^ W -  od której w Braku 
wszelkiej opieki padaj* »ud*  ^  m uchy. G uber- 
llam r w C hersonie ^  upow ażniony przez m i­
nistra spraw  w ew nętrznyeh do u m k n ię c ia  wszel­
kich szynków, jeżeli t0 uzna za po trzebne dla 
pow strzym ania p ijaństw 8;

Ruch wojska nie us,a ,e ,, u o gubern ii w arszaw ­
skiej ma przybyć teraz szósta dyw iz ja  kaw aleryi 
do pięciu już tam b ę 'W y  U trzymują. że dzie­
je  się to dlatego iż b rak  furażu w w ew nętrznych 
guberniach roRnjskich. "  tein w szystkiem  nowa 
dyw izja  staje na granicy*

Rodizas podróży cara r Qz]oSW ąno w zdłuż to­
rów kolejowych od W icrzbołowa na Charków  do 
bebastopola "O.OOO wojska.

D epartam ent w odny, naczeld ictwo floty j 
tów  Czaruego m orza ;nstaje wskutek rozkezu ca­
ra przeniesione z Nfjkołaiewa ,do Sebastopola. Tak 
podają ostatnie strzępy  t r l kiam paryskiego.

Słychać ogólnie, że P17'J  ^Posobności srebne- 
go w esela ma car ofl?r ° wac d ‘a głodnych 5 m i­
lionów, a carowa 2 m ;lio°.y- — Do T eheranu  w y­
słano  cały sztab u rzę d u ik °w z Moskwy dla urzą­
dzenia biur banku ivsy!s kO'Porskiego.

K r a k ó w , 10 listopada.
Nabożeństwo. W grobach królewskich na W a 

welu jutro w środę o godz. 10 rano odprawionym 
będzie nabożeństwo żałobne za duszę króla W łady 
słi-wa Warneńczyka.

S. p. ks. Ludwik Bober, archiprezbiter keścioła 
N. P. M aryi, liesył w chwili zgonu 56 lat. P ra  
wdziwą zasługą zmarłego kapłana było doprowadzę 
nie do skutku restauracyi presbyteryum  wspaniałego 
tego kościoła, co pociągnęło za sobą nie ukończone 
jeszcze odnowienie i całej starodawnej świątyni. Li 
esne obowiązki pełnił ś. p. ks. Bober z polecenia 
przełożonej swojej władzy i zawsze godnie odpowia 
dał pokładanemu w nim zaufaniu, dopóki długa 
nieuleczalna ohuroba nie rzuciła go na łoże. Wśród 
duchowieństwa, oraz świeckich obywateli u ras ta  
oieszył się ś. p. ks. Bober poważaniem i nznaniem 
dla gorliwego pełaienia obowiązków swego powo­
łania.

t  Robert Hefern, dyrektor banku hipotecznego 
zm arł we Lwowie. 8 p Hefern był i ynetn Niemca, 
starosty austryackiego, ale jak wielu innyoh , uro- 
d*uny ua polskiej ziemi, przywiązał się do niej całą 
duszą, gotów poświęcić swe życie dla nowej ojozy 
zny. Urodzony w dniu 7 czerwca 1812, od r. 1831 
b rał gorliwy udział w życiu aarodowem i w ru 
chac-h la t 1841— 1846, należał do najwybitnisj 
szych moralnych przewodników. W dniu 21 sty ­
cznia 1845 ode ytai.o mu razem ze Sm olką, Zie 
miałkowskim, księdzem Albinem Dunajewskim i in ­
nymi w liczbie 13 wyrok śmiorei Ułaskawiony na 
stępuie, po rokn w ięzienia, powróoił napowrót do 
kraju, gdzie podjął dalej pracę w narodowych rn 
chach. Zarówno w r. 1818, Jak i później w 1863 
był nadzwyczaj ozynnym. W r. 1861 był jednym 
z założycieli D ziennika  Polskiego, Smutny rezul­
ta t powstania z r. 1863 w yw arł i na nim przygnę­
biające wrażenie. Nie stracił wiary w przyszłość tej. 
którą tak ukochał, ziemi, ale czuł, że upadek po- 
zs tau ia  musi nadzieję odbudowania ojczyzny od 
wlec w dłngie lata. U sunął się zwolna od czynnego 
udziału w publiczuem życiu , przenosząc pule swej 
działalności n» inny teren. Od r. 1868, tj. od chwili 
założenia banku hipotecznego, był jednym z jego 
dyrektorów. Cichych aktów patryotyzmu jsgo z tych 
czasów nikt nie policzy, takie było ich mnóstwo. 
Cześó pamięci zacnego patryoty, wiernego sługi oj­
czyzny !

Zwłoki ś. p. Roberta Heferna złożono w niedzielę 
na miejsce wiecznego spoczynku, przy niezwykle li- 
oznym udziale publiczności, która pospieszyła oddać 
zacnemu mężowi ostatnią posługę. Kondukt, który 
poprzedzały S8 . Miłosierdzia, prowadził przyjaciel 
nieboszczyka, kapelan inwalidów ks. K rasusk i, w 
asystenoyi członków zakonu 0 0 . Bernardynów. — 
Zwłoki od bramy cmentarnej do grobu pouieśli Ba 
barkach urzędnicy banku hipoteczuego a nad gro 
bem hołd cnotom i zasługom ś. p. Roberta oddali 
trzej mówcy żałobni, pp Starkel, tudzież dr. Hersch 
man i Boziewicz, z których pierwszy skreślił żywut 
zmarłego, drugi przemawia*ł imieniem dyrekcyi ban­
ku hipotecznego, trzeci imieniem grona urzędników 
tego banku. Mogiłę przykryły liczne wieńce, między
tnnen ,1 Ó<f MM Zt^luiUłkoe i tnn joh  wybttsyoh
osobistości.

Posiedzenie krak. Koła Tow. przyrodników Im. 
Kopernika odbędzie w środę dnia 11 b. m. o 
godzinie 6 w sali fizyki (Coli. p h v s ) .  Porządek 
dzienny: 1) Dr. Tomaszewski: O dyssooyacyi w 
rozozynach. 2) Prof. dr. Cybulski i p. Zanietowski: 
O zastosowaniu kondensatorów do podrażnienia ner­
wów.

Odznaczenia krajowych producentów. Na w y­
stawie wiedeńskiej artykułów  żywności i przedmio­
tów do użytku domowego premiowani sostali mię­
dzy innym i: Dyplom honorowy I  stopnia z szcze­
gólniejszą wzmianką (sajwyższą premią) ctrzymał 
Ludwik S e e l i n * ,  dyrektor dóbr Izdebnik, za wódki 
zdrowotne; medal zło ty : L. Czyński w Jarosławiu 
za pierniki, sucharki itp., Jan  Christof we Lwowie 
za story, M. Pasał w Cieszynie, E. Grottlieb w K ra­
kowie i p. Ludwik Seeliug w Izdebniku za wódki, 
owooe i jarzynv suszone.

Zmarli. Gustaw D e m e l i n j ,  profesor prawa 
'zymskiego w  nmwersytecie wiedeńskim i prodzie­
kan wydziałn prawniczego, zm arł w Wiedniu w dn 
7 bm., przeżywszy la t 60. Prace jego z zakresu 
romsnistyki oieszyły się wielkiem uznaniem.

Kazimiera z Lewartowskich H o m o l a c s o w a ,  
właścicielka dóbr, zm arła w 71 roku życia w T ar­
nowie.

We Lwowie zm arł, jak donosi Oaz. N ar. Mie- 
czyoł&w hr. S k a r b e k .

Donoszą n am , iż 1Ł września br. zm arł w Bre- 
ka w Bośnii w 71 roku życia Antoni D o b r z a ń ­
s k i ,  aptekarz, rodem z Galicji.

Ze stacyi ratunkowej. Wozoraj po pełudniu 
zgłosił się do stacyi ratunkowej Franciszek P., m a­
szynista teatralny, z przestrzeloną nabojem z pisto­
letu lewą ręką. Kulę wyięto mn i ranę opatrzono 
stosownie. Wieczorem wezwała polieya pogotowie na 
Kaźmierz do Małgorzaty Stawiarskiej, pobitej przez 
brata. Rany jej opatrzono. Wczoraj również wieczo­
rem wezwano pogotowie na ulicę Grodzką do Jana 
Dajay, zatrutego kwasem solnym. Choremu podano 
stosowne antidetnm.

Handel zbożowy w Krakowie coraz bardziej 
upada, a prawdziwą kryzys handlową powoduje zam 
knięeie granicy Królestwa Polskiego dla handln zbo­
żowego. Obecnie tylko jeszcze pszenica jest przed- 
nji m słabego handlu na Baranie i w M ichałowi­

cach ; a są obawy, że wkrótce Rosya jeszcze bar­
dziej utrudni handel nałożeniem ceł wywozowych 
na pszenicę.

Na wystawie obrazów w Sukiennicach wyko­
na jutro wieczorem orkiestra 13 pn łka „Tańce wę­
gierskie", oraz uw erturę z opery Goldmarka.

Ze Zwierzyńca dochodzą nas skargi, iż pomimo 
tylu próśb i nchw ał komisyi, dotychczas i ie docze­
kali się mieszkańcy ośw ie tlen i mostu, łączącego 
Dębnik i Zakrzówek z Krakowem. Most ten nosi 
nazwę strategicznego; złośliwi ut-zymiiją £e nazwa 
egipskiego byłaby właściwszą na pamiątkę egipskich 
ciemności, jakie na nim panują. Prosimy imieniem 
Interesowanych Radę powiatową w Wieliczce oraz 
inżyniera powiatowego p. Koszkę z Wieliczki, aby 
raczyli tym ciemnościom kres położyć Zadziwiaj*0-* 
jest cierpliwość organów miejskich krakowskich, które 
wobec układów, zawartych przed rokiem z Rad* po 
wiatową wielicką na dalsze ciemności na moście ani 
godziny pozwolić nie powinne, choćby się ndaó miały 
ze skargą do W ydziału krajowego. Zwracają nam 
uwagę, iż mieszkańoy Dębnik i Zakrzówka płacąc

dodatków różnych, krajowych, indemnizacyjnych i gm in­
nych około 100 procent zwykłych podatków rządo­
wych, ale opieka władz nad nimi bardzo wiele zo­
stawia do życzenia.

Sprawa oświetlenia mostu jest bardzo odstraszają 
cym przykładem biurokiatyzm u —  bo wlecze się 
ogółem 4 lata. Układ o oświetleniu obowiązuje od 
roku, gazownia miejska przedłożyła kosztorys na 
oświetlenie, koszta urządzenia wynosić mają 170 złr , 
lecz o załatwieniu sprawy mc me słychać, a trudno 
zawsze liczyć na księżycową pomoc.

Z teatru. „Przed ślubem*, znakomita pięcioakto­
wa komedya Kazimierza Zaiewskiago, daną będzie 
pojutrze ca tak zwane czwartkowe przedstawienie, 
z udziałem pań Wojaowaklej Kałużyńskiej, oraz 
pp. Żelazowskiego, Siemaszki i Ruszkowskiego w 
głównych rolach.

Na sobotę zapowiada repertoar oryginalną nowość 
w trzeeh aktach Józefa Graybnera p. t. „Słodka 
trucizna".

Ulice Zacisze i Kurniki mają być w reku przy­
szłym uregulowane przez rozszerzenie, co nastąpi, 
jeżeli właściciele realności nie wystąpią i  przesa- 
dnemi żądaniami, co do sprz«daży gruntów  i części 
budynków.

Stosunki prawne nauczycieli szkół ludowych.
Przed trybunałem  administracyjnym w Wiednin roz 
strzygmęto sprawę nadzwyczaj najmującą ze względu 
ua wyrażone w orzeczeniu zdanie o stosunkach "p ra­
wnych nauczycieli naszych azkół ludowych. N auczy­
ciel przy przemyskiej szkole Indowej p. Teofil Czy- 
kiel, zajmował do roku 1885 sta łą  posadę przy 
szkole wydziałowej w Krośnie z płacą roozną 750 
zit. Orzeczeniem Rady szkolnej krajowej przeniesiono 
p. Czykla z powodu zwinięcia szkoły wydz. w Kro­
śnie w tymczasowy stan spoczynku, zanim mu inna 
posada nauczycielska ndzieloną nie zostanie. N astę­
pnie, gdy Rada szkolna okręgowa w Przemyślu p. 
Czyklowi nadała nieetatową posadę z płacą 450 złr. 
przy tamtejszej szkole Indowej, udwułała Rada szkolna 

przeniesienie p. Czykla w stan spoczynku, 
przyznając mu poprzedni stopień nauczycielski, lecz 
płacę tylko taką, jaka do nowej posady mu udzie­
lonej jest przywiązaną. Ministerstwo oświaty odmó­
wiło rekursowi wniesionemu przeciw obu poprzód 
wymienionym orzeczeuiom Rady szk. kraj. Otóż prze­
ciw temu rozstrzygnięciu ministeryalnemu wniósł p. 
Teofil Czjkiel skargę do trybunału administracyjnego, 
który po rozprawie, wyrokiem z dnia 8 października 
b. r. zniósł rozstrzygnięcie ministerstwa oświaty i 
Rady szkolnej krajowej opierając się na art. 34 gaTc. 
ustawy o stosunkach nauczycielskich, wedle którego 
nauczyciel tylko z powodów niezdolności do pełnie­
nia obowiązków nauczycielskich, w jego osobie leżą­
cych, w stan spoczynku może byó przeniesiony, a 
zdanie, że pod innemi przyczynami w tym  artykule 
wspumnianemi rozumieć można także zwinięcie pe­
wnej szkoły, przy której zdolny do pełnienia obo­
wiązków nauczycielskich miał posadę, nie jest uza- 
dnione w ustawie. W skutek tego wyroku otrzymać 
musi p Gzykiel nietylko podwyższeuie płacy do pier­
wotnej wysokości, ale nadto i uzupełnienie płacy za 
lata ubiegłe.

N igły zgon artystki. Niezwykłe wrażenie wyw o­
ła ła  onegdaj we Lwowie wiadomość o nagłej śm.eroi 
artystki lwowskiego teatru pani Jadwigi P i n y .  
zm arł - ona nagU v- n<,oy z soboty na niedzielę. 
W sobotę wieczorem występowała jessose w sztuce 
„Nad przepaścią" i była tz najlepszym humorze. 
W czasie przedstawienia wspomniała Wprawdzie ko­
leżankom, iż dostała postrzał w  głowę, ale szybko 
to minęło, tak, że o godz. 9 wieczorem, schodząo 
ze sceny była zupełnie zdrowa. Powróciwszy do do­
mu uczuła po raz drugi ból w głowie, nie zwróciła 
ednak na to uwagi, a kazawszy posłngaczoe zrobić 

herbatę, oddaliła ją, poczem położyła się spać Ś. p. 
Dina mieszkała w domu przy ul. Batorego, gdzie 
także zajmuje mieszkanie lekarz praktyczny p. Zro- 
gowski. Około godz. 2 w nocy stan zdrowia artystki 
pogorszył się tak, iż wstawszy z łóżko, zapukała do 
drzwi mieszkania wspomnianego lekarza, który d a ł 
ej d i zażycia krople. Gdy w kilka chwil później 

p. Zrogowski przyszedł do mieszkania chorej, zastał 
ją  już nieżywą

Zm arła w stąpiła do teatru  lwowskiego przed 
dwoma laty B yła ona wdową po lekarzu w Lubli­
nie ś, p. dr. Pandynie. Mąż odumarł ją w trzy mie­
siące po ślnbie, a wtedy ś. p. Dina przeniosła się 
do W arszawy, pobierając lekoye śpiewu u żony k a­
pelmistrza opery warszawskiej. Zaangażowana do 

lwowskiego, występowała z powodzeniem wteatru
operetce, odznaczając się wielką sumiennością i ta ­
lentem muzykalnym. Ś. p. Jadwiga posiada zamożną 
rodzinę w Siedlcach w Królestwie, % którą pozosta­
wała zawsze w bardzo dobrych stosunkach, a nawet 
w ostatnich czasach familia żądała, ażeby artystka 
powróciła do domu i opuściła na zawsze scenę. Na 
ten krok zamiłowana w swym zawodzie śpiewaczka 
nie mogła się jakoś zdecydować. U m arła w kwiecie 
wieku, liczyła bowiem lat 24. S ekcja zwłok, doko­
nana przez lekarza miejskiego dr. Wiktora, wykazała, 
iż przyczyną śmierci byl udar mózgowy.

Kizeszowice, 8 Mstopada. (Koresp. N . lU form y). 
)ziś odbyło się tu  uroczyste otwarcie czytelni In­

dowej, założonej przez krakowskie Towarzystwo o- 
światy ludowej. W obszernej i udekorowanej sali 
obok kasyna zgromadziło się przeszło 150 osób, 
przeważnie włościan i rękodzielników. Na uroczy­
stość tę przybyła hr. Andrzejowa Potocka. Obecni 
byli także pp- Pr. Kluczycki, bibliotekarz hr. Po- 
tootrich, Fr- Kantorek, naczelnik gminy, Stanowski, 
naczelnik straży pożarnej i kilka innych osob z in- 
teligencyi. Zebranie zagaił ks. Józef Ślósarczyk, pro­
boszcz miejscowy, serdeczną prsemową, w której wy­
kazał wartość i potrzebę oświaty, zaohęcił lud do 
korzystania z czytelni, a podziękowawszy hr. Poto­
ckim za bezpłatne ndzielenie lokalu, oraz za szczere 
pop eranie celów niedawno tn zawiązanego „Kółka 
rolniczego", udzielił błogosławieństwa rozpoczętemu 
Jziełn Następnie kierownik czytelni p. Stefan Zale­
ski. skreśliwszy w krótkości cele i działalność krak. 
Towarzystwa oświaty Indowej, podał kilka rad i 
wskazówek uo d» pożyczania i korzystania z ksią­
żek. Z eb ran i włośoianie i rękodzielaioy okazywali 
wdzięoznośó za otwaroie czytelni i zaraz rozpożyczyli 
przeszło sto książeczek przeważnie treści religijnej, 
historycznej i nankowej.

Zmiana własności. Dobra Ożomla i Schumlau 
w powiecie jaworowekim dotychczas własność dra 
B -gum iła Stępińskiego, przeszły na w ła s ą ^ ć  knia­
ziów A. i J. P u Zynów. Interweniowali w sprawie 

przed aży pp, Boroński i Doliński.
Z Przemyśla donoszą: Posadę inspektora polloyi 

miejskiej w Przemyślu nadała tamtejsza Reda miej­
ska prowizorycznie p. Wojtasiewiczowi, urzędnikowi 
m agistratu krakowskiego.
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„Sokół" W Brodach. Na kresach w Brodaoh 
zawinialiśmy lowarzystwo „sokole". Młodzież była 
inicyatorem zawiązania. Komitet założycieli, w k tó­
rego skład wchodzą pp. Heythum, Dorożewski, Wa- 
ryanowsk*, Trojan, Onezowski, porozsyłał zaprosze­
nia na dzień 8 bm., w którym na walnem zgroma­
dzenia komitet złożył sprawozdanie ze swej czyn­
ności. Największa zasługa w. zawiązaniu „Sokoła" 
w Brodach należy się p. Trojanowi, który oałą du 
szą oddał się tej sprawie. Mamy nadzieję, że „So­
kół*, cieszący się już dzisiaj sympatyą, rozbudzi 
uśpione tyoie towarzyskie w Brodach.

Nowy wróg Kółek rolniczych. We wzi Pnikut, 
w powiecie mośmskim, jak się dowiaduje D tien n ik  
P olsk i, btarauiem miejscowego nauczyoiela p. Jana 
Filipa zawiązało się dnia 1 bm. Kółko rolnicze. Na 
ozłonków wpisało się odrazu siedmdziesięciu wło- 
śoian, którzy obrali przewodniczącym Jan a  Czuryłę, 
sekretarzem zaś p. Filipa.

Świeże to jednak Kółko znalazło zaciętego wroga 
w miejsoowym proboszczu ks. Leonie Ś w i t a l e k i m ,  
który wezelkiemi sposobami zuioAąeał włościan do 
zawiązania K ołka, a ladom iar swego niezadowolenia, 
uczniem szkoły miejscowej wzbronił śpiewu w ko­
ściele, jakkolwiek od czterech lat, ku wielkiej radośoi 
dziatwy, śpiew odbywał się bez przeszkody.

Czy postępowanie tego rodzaju zgadza eię z Szczy­
tnem powołaniem kapłana, który wszak sam po w i 
nien na każdym kroku świecić przykładem i cie­
szyć się z moralny oh i m ete-yalojcb  postępów sw o­
ich parafian ?

W Rzeszowie odb^fcle się wuoesorek M ie k w -  
czoweki w ostatnich dniach listopada staraniem To­
warzystwa kasy sowego.

Do komitetu, mającego aię zająć urządzeniem wie­
czoru, wybrano pp.  ̂ A -* Rudolfa A ł s a. dra R  o- 
s z a r d a ,  J a w o r s k i e g o ,  P i e r z c h a ł ę  i H a ­
n i  s z a.

Wilki w większej ilości pojawiły się obok BieczaH 
w gęsto zaludnionej okolioy gmin Lipinek, Libuszy, 
Krygu i Wójtrwy. Piszą do nas, si nie ma nocy 
aby komu z gospodarzy nie zażarły psa, strzegącego 
domu. Obawa panuje t  całej okoiioy, a nic dotych 
czas nic słychać, aby starostwo gorlickie zarządz.ło 
jakie środki eel"m wytępienia. Mieezkuńoy mają na­
dzieję, ił władza, nie czekaiąc na nieszczęśliwe wy­
padki i rozmnożenie się zwierząt, zarządzą przym u­
sową obławę.

Międzynarodowa wystawa muzyczni I tea­
tralna W Wiedniu zapowiada się nadspodziewanie 
świetnie. Niemal wszystkie państwa Europy, oraz 
Stany Zjednoczone Ameryki przyrzekły współudział. 
Najobficiej i naistarain iej wszelako reprezentowane 
będą Niemcy Anglia, F rau cy t i Włochy. W osta­
tnich dniach nadeszły obietnice od bardzo wyb 
tnych osób , które przyrzekły nadesłać na wystaw? 
swe prywatne, bardzo oiekawe i cenne zbiory. I tak 
między i mierni oświadczył książę Jan  Liechtenstein, 
że z bogatej swej galeryi obrazów nadeśle ws-ystkie 
cenne malowidła, odnoszące się do m uiyki i testru . 
Książę Mikołaj Esterhazy nadeszie cenne pamiątki 
po Haydnie, a baron Nataniel Rotszyld swój boga 
ty i cenny zbiór instru&ien.ów. H rabina Prokesch 
(Fryderyka Goezmann) sprowadzi z Cmunden swój. 
tylokrotnie podziwiany „Gril enziminer*, zaś k ero 
wnik chórów Kremser urządzi wspólnie z kilkoma 
priyjaciółm i sztuki i soeny „Pokój Gallmeyer". —  
Ogółem będzie około dw&diisśoia pawilonów z sa- 
memi prywatuemi ,‘bi »auii Będą tam U k it  poko­
je  : Goethego , S ch ille ra , B eethovena, H aydna, Mo­
za rta , Schnberia, W agnera, Grillparzera Laubego, 
Bauernfelda, Raim unda, A nzengm tera , Nestroya i 
innych. Nader zajmującą będzie wystawa rekwizy­
tów teatralnych i maazyneryi teatralnej. Komitet 
wystawy prowadzi obecnie rokowania z rozmaitemi 
teatram i i stowarzyszeniami, które będą grać i wy- 
etępowsć w teatrze wyktawow ym W edłng dotych­
czasowych postanowień teatr komedyi francuskiej 
da w czerwcu dziesięć wieczorów, wiedeńskie teatra 
grad będą w maju i w rześniu, trzy berlińskie tea 
tra  w czerwcu Co do term inu popisywania się ope­
ry medyolańwkiej, oraz teatrów węgierskich, p o i  
s k i c h  i czeskich, nkłady nie zostały jeszcze ukoń­
czone. W bali koncertowej zapowiedziano dotąd 20 
wielkich koncertów, Ltóremi kierować będą najwy­
bitniejsi kapelmistrze i kompozytorowie jak Richter, 
Bulów, Y erd i, Arditi i Mascagnl. Oprócz teatrów 
polskich w Krakowie, Lwowie i Poznaniu, które po- 
nanowiły wziąć udział w w ystanie , toozą się obe­

cnie układy pomiędzy tutujuzem a wa szawskiem i 
lwowskiem Towarzystwem ic.ncyoznem oo do urzą­
dzenia wspólnego wielkiego koncertu polskich śpie­
waków.

Honorowy dyplom doktora filozofii udzienł w 
dniu 9 bm. uniw ersytet wiedeński znanemu n ie­
mieckiemu kompozytorowi Antoniemu Brucknerowi. 
P rom ocja honorowogo doktora odbyła się z wielkim 
ceremoniałem, a rektor <*.r. Exner zaznaczył w prze­
mowie swej do Brucknera, że w dzisi-jszych poglą­
dach na muzykę i JeJ Pr*‘ cLtawirieli zupełna za­
szła zmiana, że gdy w da-mych wiekach muzyków 
traktowano nieledwie pogard .wl*, ś uniwersytety 
same ezukają do nich zbliżania t 8kładają hołd 
ewego uznan a. Antoni Bruckner trodził się w roku 
1324 w Anefalden w Austryi- Jest on procesorem 
harmonii i kontiapunktu w wiedońskifm konserwa- 
toryum  i lektorem w ileńsk iego  uniwersytetu. D zia­
łalność swą kompozytorską zwróoił wyłącznie 
kierunku symfonicznym i zaeły rą ł wybornemi w tej 
dziedzinie utworami. W 1890 i 1891 wykonano 
trzecią jego symfonię w Wiedniu, Pradze, Salzburgu, 
Kolonii i Londynie, czwartą zaś (t Bw r omanty- 
ozną) w Monachium i Graou. Wielkim rozgłosem 
oieszą s!ę jego utwory w stylu kościelnym, jak  np. 
„Te D eum “.

Przeprawę do Ameryki odbył świeżo parowiec 
Teutonia, z Queenstnwn do Nowego Jorku, w 
ciągu 5 dni, 16 godzin i 81 minut. W tak krótkim 
czasie nie powiodło się dotąd żadnemu okrętowi od­
być tej podróży.

Z e  8 t o w a r z y  ■ z e n .

C hór akadem ick i. Na iwy cza Dcm walnem zgro­
madzeniu członków Tow. „Chór akademicki" w Kra 
kowie przyjęto do wiadomości sprawozdanie wydziału 
i udzielono temuż absolutcryum , poozem ukonsty­
tuował się nowy w ydział, w skład którego wesill 
pp. L ns W aleryan jako prezes, Tomaszewski Juliusz 
w iceprezes,Szczepański Ludwik sekretarz, Lewicki 
Roman skarbnik, Lewicki Teodor archiwista, Schmid 
Adolf Majewski Tadeusz, Stankiewicz Ferdynand ja ­
ko wydziałowi, a jako dyrygenci: Jaglasz Franci 
szek i Malawski Włodzimierz. Walne zgromadzenie 
uchwaliło p. dyrektorowi Barabaszowi wyrazić po 
dziękowanie za troskliwe zajmowanie się obórem i

prosić, by i nadal pełnił funkcyę kierownika arty- 
etycznego.

P r z e n i e s i e n i a .  Dyrekcja poozt i telegrafów piz«- 
nioiła kontrulora pocztowego Ludwika Kloozkowikiego 
z Tai aowa do Drohobycza.

Rada szkolna krajowa przeniueła nanozyeiela szloly 
męskiej im. św. Marcina Józefa Tańesakowskiego na wła- 
*i ią próśb; do szkoły męskiej imienia Piramowicza w“ 
Lwowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  12 listopada: Czwarte czwartko­
we przedstawienie: „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego.

Wieczór ku czci Tarasa Szewczenki.

Urządzane od lat kilku prsez ruską młodzież aka­
demicką wieczory na cześć największego ukraińskie­
go poety Tarasa Szewczenki zdobyły już sobie sym- 
patyczne uznanie u krakowskiej publiozsośoi, która 
chętnie śpieezy udsiałem iw ym  dać wyraz eympa- 
tyi swej i łąozności i  bratnim  ruskim narodem i 
jego młodzitżą. Mają zaś te wieczory za sobą tra ­
dycję pewnej oryginalności pewnego odrębnego cha­
rakteru, który ąapgwai* im właściwy srok. I uaowa 
an ta  fkżswui a tak silnie do d a tu j przema
wiająoa, Łwtu, w ■której odbiło a j  usposobienie I na­
strój całego narodu, tęsknota, rzewność wynikająca 
s  wiekowej niedoli, poa'aaa tyle siły i tyle cbarak- 
terystyki, tyle zresztą piękności i prawdziwie arty- 
eijczu1 go nastroju, że sama odmiana wraien mnzy- 
osnyob, różuiąeych się tak wybitnie od t ła  powszed­
niości, zapewnić jeet w stanie powodzeniu wieczo­
rom , na których pieśń owa tak domlnntącą odgry­
wa rolę.

Żądni tyoh wrażeń ełuohsoze napoić się nieuii 
mogli do woli na wczorajszym wieozorie, urządzonym 
starani-m  Stowarzyszenia „AkaćUmicena Ilrotna- 
d a u, którego artystyczny wynik w całem słowa sn t-  
ozeniu świetnym nazwać rm ina. W spółudział p. 
Myszugi i dzielnej dwunastki śpiewaków lwowskie­
go „B ujarji-, był główną atrakoyą wieczoru i 
rozstrzygnął o jego powodzeniu

Dwunastka lwowskiego „ B ojana“ pod kierowni­
ctwem piof. W achniauina rozpoczęła wieczór p.eśnią 
Łysenki „Skorhni dumy*. W wytwomem i pd  
nem artyzmu wykonaniu utwór tea wypadł dosko­
nale i rzewne wywołał uczucie. Dobrze obsadzone 
i dobrane głosy, zaśpiewane z sobą . nie mogły już 
lepiej zaprodukować ludowej nuty ru sk ie j, jak  tem 
wykonaniem ntwotu swojskiego kompozytora, który 
tęskną n u tą , przez usta narodowego wieszcza wy­
głoszoną, porywa za serce i tajniki duszy zbolałej 
odsłania. Tegoż autora mQuodlibrtJ, a na zakoń­
czenie WacLnianiua popularna pieśń „Nasea ey£n“, 
dopełniły pięknego prcgiam u produkcyj dzielnej 
dwunastki „ B ojam i* .

Do goiącego oklasku złożyły się ręce wszystkich, 
gdy na estradę wystąpił p, M y s z u g a .  Znakomity 
śpiewak nie wybr»ł tu na pole swego popisu arcy­
dzieł swego repertuaru , lecz dostroił swój popis do 
ogólnego tła  wieozoru, nie wybujająo po za ramy 
swojskiej pieśni. Okoliczność ta  spotęgowała niemało 
zainteresowanie melomanów, którzy mieli sposobność 
poznać nowe, mało zuane okolice repertoaru Myszu­
g i,  w atórych przedstawił się , jak we wszystkiem. 
mistrzem niezrównanym A więc na początek u sły ­
szeliśmy znaną i tak mile zawsze słuchaną pieśń 
W achnianina „Nasza dola \  dalej Matiuka „Gwitlca 
dnbnaja ," i ludową dumkę „K a iu t lud**. 7-nie 
walany nieustającemi oklaskami i przywoływaniem, 
zasiadł p. M y sz k a  do fortepianu i przy własnym 
akompaniamencie dodał nad program kilka przęśli 
oznych piosnek ludowych, znanych i popularnych, za 
które rozeutuzyazmowane audytorjum  dziękował-* 
burzą oklasków. Siła uczucia, jaką M jfzoga umie 
wlewać w wykonywane przez siebie utwory, w lu 
dowej ruskiej pieśni djuhudzi swego zenitu, a duszę 
upojonego tem wrażeniem słuchacza niezapomuianem 
napełnia uczuciem.

Deklamaeye p. B . , który wygłosił po rusku 
jeden z wierszy Szewczenki „Pokryta m ohyłau. do 
pełniła pregramn wieczoru. Zapowiedziane wstępne 
przemówienie które wygłosić miał prezes , Hrotna- 
d y u p H‘yliński, odpadło z powodu zakazu polioyi. 
Cały j.rugram m iał charakter wyłącznie ruski.

W ciągu wieczoru nadeszło kilk&oaście telegra­
mów od różnych stowarzyszeń ruskich i osób pry. 
watnych. Nadesłali je między iDnem i: Towarzystwo 

P rośw ita*, lwowscy akademicy ruscy, młodzież 
giur.natyblna w Stryju, Roman Lewandowski i t. d. 
Jeden z telegramów poczynał się od ełuW: „Rra  
d o m  na  czu*yn*eu (na obczyźnie). Był to jedyny 
dyssonans wieozoru, uie sądzimy bowiem, aby inte­
ligentna młodzież ruska, przebywająca w Krakowie, 
uważała się tutaj za będącą »na ceu iyn ieu. My 
przynajmniej za „ c u d z y c h '1 ludzi ieh nie obccmy 
i Dle możemy uważać W. P r-

H p o i t n e i e n l a  w « t M r * i o g i ( i a e
(podług oh. erw ato-jn ia krakewrkleę?)

Kraków, dnia 10 listopada.

wozoraj 1 dziś 
f .  10 w. <?. 6 rano

diiś 
g. 2 pop.

Olśnienie powietrza 
(nred. do 0) 744-8 743  0 mm 741 9mia

Tem peratura 
w stopniach Oelalusżb 0*,0 : — 1 #,3 — 0*,4

Kierunek i moc wiatru 
(0  M m , 10  b u m ) fcSE 1 ESE 1 k s E I

Wllgotnuśó w iglsdna
(w  odi atkaclij 96%  i 100%

*̂4

Stan tifibu 
—  por., 10 zup. por,hm. 10 4 1° 10

U w a g i :  Cały diień m g ła ; ohwilami śnieg.

Wiadomości naikoie, litsractit i artptmie.
_  Wynik pierwszego konkursu krajowego.

Na mocy uchwały Sejmu krajowego z dnia 26 li­
stopada 1890 r. rozpisał, jak wiadomo, W ydział 
krajowy pierwszy konkurs dramatyczny, na orygi- 
n*lne utwory sceniczne w języku polskim, z zskre- 
8n dramatu i poważnef komedyi, obejmujące oo naj­
mniej trzy akta i zapcłiJające ęałv wieczór tea tra l­
ny. bejm w ,zna„iy i  i  funduszu krajowego dwie na 
grody : Pjwwsza w kwocie 500 zfr ., a druga w 
kwocie 250 złr.

Ze znacznej liczby, 33 utworów nadezłanych r  
terminie prekluzyjnym t 0ńca września 1891 r ,  
przeznaczono ostateeznie do wspólnego czytania 
■ * t u k  p i ę ć .

Onegjaj p0 południu kom isja zakończyła iw ą
pracę z następującym rezu ltatem :

1) Pi< rwszą nagrodę w twoeie 500 złr otrzy­
m ała j e d n o g ł o ś n i e  kom edja w 4 aktach p. t. 
„K 1 -a opatrzona dewizy '■

„Niech słońct wejdzie z niebios bram y ,
Nieckoj nas w idrą chodae jak konam y!*
2) Druga nagrodę w kwocie 250 złr. otrzym ał 

j e d n o g ł o ś n i e  dram at z dziejów mitycznych w 
3 aktach p t. „U k o l e b k i  n a r o d u 11, opatrzony 
dewizą: „Pef angusta ad augusta“-

3} Poleconą została nadto do grania sztuka lu ­
dowa w 3 aktach a ozterech odsłonach P- *■ „ N a  
w B i " ,  opatrzona godłem ; „JJnguibus“. Poleooną 
ona została ie  wzglęću na zalety, wyj-ły^zj^se z 
wiernej obserwacji ludu wioskiego. Całość wszakże

wymaga pod względem scenicznym zmian i zna­
czniejszych skróoeń.

Po otwarciu kopert z nazwiskami autorów oka­
zało eię, iż autorem komedyi „K raj", która otrzy­
ma/k pierwszą nagrodę jest p. Ż e l  i s ł a w  R o ­
m a n  O r s z a .

Autorem dramatu p. t. „U kolebki narodu*, któ­
ry otrzym ał drugą nagrodę, jest p. A d a m  B e ł -  
0 i ko  w s k i  z Krakowa.

Autorem wreszcie sztuki p. t. „Na wsi", która 
została zaleconą do grania, jest p. J a n  P i o t r o w ­
s k i  z Warszawy, który przy nazwisku swem dodał, 
iż właśoiwy ty tu ł sztuki opiewa: „Na Majdanie".

Następny konkurs, według nchwoły. Sejmu , od 
będzie eię *a trzy lata.

Telegramy „Nowej Reformy!'
{Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedoń, 10 listopada. N a w czoraiszein p ierw - 
szera posiedzeniu, delegacya w ęgierska w ybrała 
kwym przew odniczącym  hr. F r a n c i s z k a  Z i- 
c h y 'e g  o, zastępcą L u d w i k a  T i s z ę .  Del. B e- 
o e t h j y  in terpelow ał rząd, dlaczego odstąpiono 
od zwyczaju, według którego jedna posada szefa 
przy m in isterstw ie sp raw  w ew nętrznych  była po ­
w ierzona obyw atelowi w ig iersk iem u.

M inister K a l l a y  ośw iadczył na to w im ieniu 
m in istra  sp raw  w enętrznych. iż tenże  w spraw ie 
m ianowania szefów se k c ji st-ji na stanow isku z» 
zuaczonem  przez w ęgierskiego p rezyden ta  m in i­
strów  w parlam encie w ęgierskim , —  podaje je ­
dnak z zadowoleniem do wiadomośoi, że obyw atel 
w ęgierski posiadający odpow iednie uzdolnienie bę­
dzie w krótce m ianow any szefem  sekcyi p rzy  m i­
n isterstw ie sp raw  zew nętrznych.

Odpowiedź tę przyjęto z zadow oleniem  do wia­
domości. W dalszym  ciąfiu odbyły się w ybory 
do komisyj.

K o m isja  d la  spraw  zew nętrznych  pow o­
ła ła  na swego przewodniczącego min. K o l  o m  a- 
n a T i s z ę ,  na referen ta  M aksym iliana Falka.

W komisyi w o rk o w ej w ybrano przew odniczą­
cym  L u d w i k a T i s z ę, a referen tom  R  a k.o w- 
s i/k y ’e g  i).

K om Lya w ojskow a w ybrała kom itet ściślejszy 
dla rew izyi składów  żywności wojska.

Wiedeń, 10 listopada. Kom isya b u d ż e t o w a  
austryackiej delegacyi w ybrała p. P  1 e n e r  a p rze ­
wodniczącym , a zastępcą m in F a l k e n h a y n a ,  
na referen tów  zaś pow ołała dla budżetu  spraw  
zew nętrznych  ks. W i n d i s c h g r a e t z a ,  dla 
zw yczajnych w ydatków  wojskowych F a l k e n  
h a y n a ,  dla nadzw yczajnych J a w o r s k i e g o ,  
d la  Bośui i H ercegow iny B i 1 iń |sk  iesro , d la  w spó ł-, 
nego m in isterstw a skarbu  i najwyższej Izby  r a ­
chunkow ej E  b e n b o c h a, dla ceł L u p u 1 a, dla 
m ary n a rk i R u s s a ,  dla zam knięcia rachunków  
Bje z e c n y e’ g  o. w reszcie na jen era ln eg o  sp ra ­
wozdawcę B i 1 i ń s k i e g  o.

N astępne posiedzenie kom isyi budżetu  odbędzie 
się 16 b. n>.

K om isja  p e t y c y j n a  delegacyi austryackiej 
w ybrała sw ym  przew odniczącym  p. A b r a h a ­
m ó w  i c z a, zastępcą T h u n a.

W iedeń, 10 listopada. Kom isya p r a s o w a  
po dłuższej rozpraw ie uchw aliła wczoraj na naj­
bliższe posiedzenie zaprosić m inistrów  sp raw ie­
dliwości, skarbu  i sp raw  w ew nętrznych , celem 
w ysłuchania ich oś* iadczeń. N a razie zaniechano 
wyboru podkom isyi, proponow anej przez p. J a  
q u e s a.

Wiedeń, 10 listopada. Izba posłów  obradow ała 
nad p ro jek tem  ustaw y o przyzw olenie k o n tyngen ­
tu rek ru ta  na r. 1892.

T i l s z e r  użala snę nad germ aniza^yjnem i 
zapędam i w arm ii, żąda całorocznego p rzed k ła­
dania całego m ateryału  dutycząoego jednorocznych

ochotników  podług  krajów  jakoteż przeg lądu  wy 
ników egzam inów , w końcu, by  p rzy  podziale ua 
wojskowe okręgi te ry to rya lne uw zględniano więcej 
pojedyncze kraje.

H e r o l d  ubolewa nad tem , że Rada państw a 
ma praw o tylko przyzw alać na kon tyngen t, p o d ­
czas gdy  b u d że t wojskowy należy do z a lre su  u- 
eirwał w  delegacyach. M ówca utyskuje na obe­
cnie obowiązujący wojskowy system  k a rn y  i do­
m aga się opieki nad narodow ościam i w arm ii.

M; lister obrony  krajowej W e l s e r s h e i m b  
oświadcza się p rzeciw  otw ieraniu d y sk u s ji nad 
a rm ią ; czuje się zw olnionym  od daw ania w y­
jaśn ień  w sp raw ie  w zm iankow anych b ro szu r; 
odpiera podniesione skarg i o złe obehedzenie się 
z żołnierzam i, jako n iespraw iedliw e, gdyż w ża­
dnej arm ii europejskiej n ie  obchodzą się z żoł­
nierzam i odpow iedniej i lepiej, jak w austrya- 
ckirj.

Co do kw estyi językowej, to narodow ości u-
w zględnia się w arm ii w możliwej m ibrze, __
oddzielanie w edle narodow ości byłoby końcem  
istn ien ia wspólnej arm ii austryackiej.

Co do ipsty tncyi jednorocznych  ochotników, po­
ucza dośw iadczenie, że od czasu zaprow adzenia 
nowej ustaw y wynik egzam inów  n a  oficerów w 
rezerw ie znacznie się polepszył, je s t n iem al św ie 
tnym .

P odział te ry to rya lny  uskutecznić m usiano nie 
w edla g ran ic  kraiów, lecz z uw zględnieniem  in ­
teresów  wojskowych. Arm ia musi być p rzedm u­
rzem , o k tóre rozbijają się nam iętności narodo- 
ściowe.

W iedeń, 10 hstopada. K onferencye b iskupów  
p rzed litaw sk ic t rozpoczęły się dzisiaj pod p rz e ­
w odnictw em  ks. kardynała S c h o e n b o r n a ,  w 
obecności w szystk.ch biskupów , z w yjątkiem  księ­
cia biskupa ołom unieckiego.

Wiedeń, 10 listopada. Cesarz przybędzie we 
środę rano z G ódó lló ; w południe przyjm ow ać 
będzie delegacye. Pow róci następn ie  do Gódolló 
* czw artek w ieczór i przybędzie napow rót do 
W iednia 18 b. m. na zaślubiny arcyksiężniczki 
Ludwiki.

Wiedeń, 10 listop. Spraw ozdanie banku austro- 
w ęgierskiego za tydzień ubiegły dnia 7 z. m. 
R anknotów  w obiegu było za 466 ,688 .000  złr., 
więcej o 8 2 9 .0 0 0  niż w tygodniu poprzedzają­
cym t zapasu kruszcowego było za złr. 247 ,401 .000 , 
muiej o 210.000 z łr.; w po rtfe lu  w ekslowym  
było za 204.904.000 złr., w ięcej o 4 ,013 .000  
złr.; w lom bardzie było za 28,858 .000 , więcej 
o 1 ,076.000 z ł r . ; banknotów  opodatkow anych było 
w obiegn za 13.267.000 złr., w ięcej o 1 ,337.000 
złr.

Wiedeń, 10 listopada. S praw ozdan ie o stanie 
zdrow ia arcyksiężniczki M ałgorzaty  Zofii • p rzebieg  
słabości coraz pom yślniejszy, noc przeszła  s p o ­
kojnie, sen dostateczny.

Berlin, 10 listopada. N a w czorajszem  zgrom a­
dzeniu w łaścicieli d ru k arń  skonstatow ano, że p o ­
mimo strejkow ania znacznej liczby składaczy, 
przecież w szystkie d ru k arn ie  dzienników d o sta te ­
czną mają liczbę składaczy. Skutkiem  tego  na 
dalszy przeb ieg  strejku spokojnie spoglądać m o­
żna.

P ary ż , 10 listopada. Izb a  uchw aliła  awolaić 
now ow ybranego deputow anego L a fa rg u e a .

Londyn, 10 listopada. Na bankiecie lo rda m a­
jo ra  oświadczył Salisbury, że wyniki polityki ir ­
landzkiej są dla rządu korzystne; polityka rządu  
w kw estyi egipskiej pozostaie niezm ienną. A nglia  
nie chce E gip tu  od Tnrcyi odrywać, lecz u trzy­
m ać go na stanow isku zgodnem  z trak tatam i.

O becnie najm niejszy  obłok ni' zaciem nia ho­
ryzon tu  pokojowego; zam iast wojną, zajm uje się 
d y p lo m ac ja  europejska ko n k u ren c ją  h and low ą i 
trak ta tam i handiow em i. Widok A nglii w tej 
woinie handlow ej są w ie la  /HWf!Cuj%cfe- W  przeci­
w ieństw ie do A m eryki, t a i 8'S b ędzie A nglia  
h an d lu  w olnego.

H a m i l t o n  podnilisł, .i* fl >ta angielska przez 
przyjęcie floty francuskiej w P o rtsm o u tb  p rzeko­
nała F ran cy ę  o życzliwości A nglii.

T o r n i e 11 i zaznaczył, ścisłe stosunki A n ­
glii z W łocham i nieskuteczni ej szą §ą rękojm ią u- 
trzym auia pokoju w Europie.

Londyn, 10 listopada. B iu ro  Reutera  o trzy ­
m uje te legram  z K a iro : Cesarzowa austryacka 
incognito  przybyła dzisiaj do A teksandry i.

Warszawa, 10 listopada. W edług w iadom ości, 
zaczerpniętej z m in iste rstw a skarbu  rzepak, ziar­
no olejne i w szystkie rośliDy strączkow e nie są 
objęte ostatnim  zakazem  wywozowym.

P e to rsb u rg , 10 listopada. S reb rne w esele ca r­
skiej pary obchodzono uroczyście w całem  p a ń ­
stwie.

Medyolan, 10 listopada. R udini p rzybył wczo 
rai o godzinie 2 po połuduiu w tow arzystw ie in ­
nych m inistrów  dla w ygłoszenia swej mowy do

teatru , gdzie go tłum n ie  zebrana publiczność o- 
klaskam i przyjęła.

W  mowie zaznaczył, i e  m in isterstw o zostało 
przez króla pow ołane w ty m  celu, aby kw estyę 
finansow ą załatw ić. W  przyszłym  budżecie sum a 
oszczędności w ynosić będzie 140 m ilionów  — w 
budżecie adm inistracy jnego  roku bieżącego 1891/92 
w ynosi 68 milionów. B udżet o trzym ał teraz u- 
kład  jednolity. R ów now aga je s t w zupełności 
p rzyw rócona, a naw et osiągnięto m ałą nadw yżkę. 
N ie m a potrzeby uciekać się do żadnych now ych 
pożyczek.

W spom inając o traktatach, zapew n ił m inister, 
że starano się je  tak ułożyć, aby nie zaszkodziły 
przem ysłow i, a u łatw iały  wywóz produktów  zie­
m iańskich. N a takiej podstaw ie o party  je s t tra­
ktat, zaw arty już z N iem cam i, — na tak iej pod­
staw ie opierają się rokow ania z A ustro- W ęgram i 
i Szwajearyą, k 'ó re  z wszelką pewnością w kró tce 
się zakończą.

O stosunku  do sp raw y  papiesk iej rzek ł R udi­
ni : Papiestw o, k tóre czasem przybiera po itaw ę 
groźną, eofnęło się w g ran iee  w ładzy duchow nej. 
T radycy jna polityka w łoska w zględem  kościoła b ę ­
dzie ściśle nadal p rzestrzeganą. Z pow odu zajścia 
ubolewania godnego  a przez m ałą garstk ę  zaśle­
pionych w yw ołanego, nie przystąpim y do dysku­
s j i  nod zm ianą konsrytucyi k ró lestw a włoskiego, 
i n ie  naruszym y Dietyfralne] ustaw y gw arancyjnej.

W spraw ach  afrykańsk ich  kieruje się rząd  roz­
tropnością.

W dalszym toku sw e, mowy wy raz J  R ndim  
pew n ą nadzieję, i e  pozój będzie utrzym any, za­
ręczał i zapew niał, t e  panujący przejęci są w iel­
k im  um iarkow aniem , bo uznają, iż n a  nich sp a ­
dłaby ciężka odpow iedzialność, gdyby w yw ołali 
wojnę, bo n aw et p ew n e  zuycięetw o nie może 
zrównoważyć niezliczonych s M  i, poniesionych 
w śród walki. P rzym ierza, zaw ierane w naszych 
czasach, przeznaczone są —  jak w iadom o z do­
św iadczenia —  jedynie dla w łasnej obrony. P rzez 
odnow ienie potrójnego p rzym ierza rząd —  jak 
sądzi —  przyczynił się do w zm ocnienia sytuaeyi, 
k tóra je s t koniecznym  w arunkiem , jeżeli w ydatki 
na arm ię m ają się utrzym ać w skrom nych roz­
miarach. W łochy, przejęte życzeniem  utrzym ania 
dotychczasow ego stanu  rzeczy, szczególnie nad 
kotliną m orza Śródziem nego, są  w E uropie ży­
wiołem  spokoju, z A ustro-W ęgram i i N iem cam i 
p ielęgnują solidarność w zapatryw aniach i w in­
teresach  cywfiizacyi. Dobre stosunki z Rosyą w y­
w ołały świeżo w opinii publicznej poniekąd uczu­
cie pew nego pokoju.

M owę sw ą zakończył E ud in i w ygłoszeniem  
hołdu d la króla, co publiczność przy ję ła g rzm ią- 
cem i oklaskami.

Belgrad, 10 listopada Z powodu sreb rnego  
w esela pary  carskiej odbyło się tu taj u roctyste 
Te D fum . Byli na niem o b e c n i: regsncya, orało 
dyplom atyczne i m inistrowie. K ról me by ł obe­
cnym  z powodu grasującej epidem icznie dyfte- 
ryi. P o  nabożeństw ie odbyło się przyjęcie w p o ­
se lstw ie rosyjskiem . Król i regeneya wysłali te ­
legraficznie zyczenia Rarze carskiej.

Cetynia, 10 listopada. G ubernato r S ku tari ro z ­
począł odbierać broń  wszelkiego rodzaju, znajdu­
jącą się w rękach ludności albańskiej, pozootawia 
zaś tylko tym , k tórym  gu b ern a to r s*m dodtor- 
czył.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
w r l a d w ś k a k l a j

dnia 1 0  lis to p ad a  1891 roku,

Zjednoczony d łu g  w p ap ie rach  . .
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . . .
Austryacka renta z ł o t a .....................
5%  austryacka ren ta  (m arcow a) . .
A keye banku austro-w ęgiersk iego  . .
A kcye k r e d y t o w e .....................................
L o ndyn  .......................................................
Grebro .....................................
20-to franków ki ia  sztukę . . . .
D ukaty au s try a e lrie ......................................
B anknoty banku niem iec. za 100 m.

W iedeń, 10 listopada. R uble pap ierow e 118.50! 
(Jena nafty  1 8 50 do 2 1 -2 5 ; sp iry tus 22-87; zyto 
11 2 2 ; pszenica 1 1 7 4 ;  jęczm ień  6 1 8 .

Kun w wal.
au tr .

i t ci

91 35
Ul lf i

108 20
101 45
1003 —
*74 —
117 85•J

9 35*/.
5 ÓO

57 8 2 7 ,

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n  u p  i Ą i t t e ł .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o A s k i ,

Wszelkie p a p i e r y  war­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w K rakow ie , Rynek 1.
S fl. Zlecenia z pro wincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

rK r a k ó w ,  d n i a  1 0 /1 1
(Bis bltiąougo kuponu.) jj

tabl papierowe . . . .  u  100 rubli,117 35/119 35;
A  -M niomieokie . . . .
JO-to fr*Ł iw l . złota . .
6r(ł Pożyczka krajowa galie. za złr. 100jl(i3 — ?105 — 
*V /»  Pożyczka ".rajów* gali- ia złr. OO, 97 50 98 3 0 ^ //  
5'/, fyfiraoye imdcma. g-J. zazłr l90k*K.jl04 35jll 8 35/ '* 
4*/, galicyjski fundusz propinacyjny . . S*1 60' 93 30j 
^L*/, Luity zaa*»w. Bcako kraj. za złr. lOOi 38 1(M 98 90! 
t*L Obligl OTwuoln* ,  .  . I KaisJilOO 50 *0 15
• '/. uaty ■Htawna * W  xrad. ziau. . j! 96 .50 97 50

W o r i z a w a ,  d n i a  O l i .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zabawne z r. 1869 za rubli 
Li (ty lilt. idacyjac . . za n>b!i
Lkfy saet. Warazawy I Sm. „ .

.  - .  u f c *  -, „ ,  HI Bm. „

. .  .  IV *»■

, płacą żjća)%

.  10U 100 50 -------

T l, ■4  :
s*» ,
4 V / .  5

Ttwidao.

.  O Ła. 94 bO! 95 60 ?*/• 
B W r* lrt 6 80
Banku bi^. z pnoa. Ie" ,ji08 —Il08 60f*,(»

.  „ awr. 40 SiflOO 4fj|l01 —t
« V ■ • 99 —6ra/*

Król. Pol. rubli 1X1 98 6oj 99 50 '■
10» t 90 —fi 97 —r  it

W i e d e ń ,  d n i a  ą  1 1 .  
O b i l a i  4 1■ i ■ p t i a t w a

Omk bieżącego kuponu.)
Iscita aut* p-yer. . . za złr. 100 

.  ■ .  n il  raa . . «a złr. 1
a ,  złota . . i t  złr. 100
„ papier, nowa ta ałr. 100

Lc»y s r. 1854 na 860 złr . . ac 1O0
.  z r. 1860 aa 600 złr . . 100
„ i r  1860 na łO ''złr. . . za IX  
i  z r 136* bez •/, oał8 . u  y oo

L w ó w , d n i *  # / | | ,
kaye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 300 

&°/t Liity zast. Banku hipot. gai. zz xłr. 100 
*'m r, Licty zast. Banku kraj. ja złr. tOO 

U _ To", kred. ziem. na złr. 10C
J? ■ „ » okr. 60 »łr. 10f

* l4 ^bT-zojjg gfilw. aL r t k
4*.-o galicyjski fundusz propinaeyjny •
’! 'L * Alg. komun. ItanirK Iraj. « . <łr. 1?>: 
4- •- - ''''.-„-.A -■

305 
100 
JH 
99 
94 

•04 
91 

101 
7

—'308 
t>0.'.01 
4  i 9J 
50-100 
501 95 
50(105 
80j 93 
—(101 
81' QS

złr.
ioo! 
100 
100

I Obii*zeys karany w ągisrakiel 
— 4*/, Renta łłota . . . . Ia iłr.
30 ,5°/0 B=nta papierowa . . . 
lir.P łżysyka prem. węg._p0 ioo zł.
20:4*/, Losy Cisanski e (Thuis-Beg-) „

j(d Obiigacye Indewnlznoyjne.
6 0 4 ”/0 galicyjski fundue* propinaeyjny 
70j5u„  Obi. ind. Galioyi . . . za 100 m k. 
50 4 °U Obi iud. WęKi “r______  za 100 *łr

101 -
97 60. 

101 75’ 
101 Ml 
101 -

91 - - f  91 
9U 701 90

108 05;) os 
101 90hi»  
134 tw tjf  
136 --P™  
146 T6 146 
ISl 35U82

30
90.
96

75
50
75
35

lOu

vnj 35 
141 
139 35

91 r,o
i04 40
f*;> »

101
141
139

Uaty d ttta w n .
>*/• Beden-Oredit ailg ćsi z pr. *a złr. 100 
*‘/,7 . G»l. To*, kred. ziem. okr 63 ^  100 

Bank kraj.wi e};»*x za złr. ioo  
&*/. Bank kraj. obi- komunalne za słr. kj.
* 7 (7 , P a n n  auftro-wągiwek. aa złr.
4°/# Buka Ki ib , ioq
47 , Banku big- »  złr. *cg>

L a n y .
BadzfMt loej Bazylika u  5 rir v . a
l i -  rt '  autr. . . oa 100 ałr. w. a.
»xaLowakie . . aa 30 złr. w. a.
(bece % Krzyża i-J «  aa 3 złr. w. a.
" f “ K nyia wjfiankia aa h zł* w. a. 

Rudolfa . . . . . .  aa 10 Sz. w. a.
Btanisławewidie • . . aa Jfl złr. w. ».

91 — !l(l» 50 
99 40, 93 75 
98 BO! 99 —

ioo.60.hoi — 
lino —ilOl - - 

09 43 99 99 
U l 60,114 _

6
184 
33 
1C 
11 
19 60| 
37, 6H

j n A j  Akoye ptak, we i knln|tw«.
6— jAaglobank ’.....................na 300 ałr
5— SaakrsTcm Wiener . . aąhlOO złr 
1J-—pKTedyt. d a baudlr i przem. n> 16 słr. 
18-—iKreditbMik węg. allgem. aa JX» złr. 
31"—jGaiie. Bank hipoteczny a» J W zł,
SO-—fLa&nderbaa,1- . . .  . na 300 złr
39 t&Auf^c w )gi -.rz i  . . .  na 600 ałr
5.Ł-—njaiombaiii . . .  na 190 j :

'il-Sa/Ferdynandfc Pćłaoon. . na 1050 zii. 
1 'bu Karol* Ludwika . . .  na 310 złr.

^ “A/illjWowskc-Oswbyuirtw ViO młi

J 6 90 
5018*. 50 

z3 60 
IT 1» 
11 30 
JO 50 
39 50

6u

-4« *5*47 35 
103 S5i,03 75 
371 75(272 35 
i i 4  - L r *  m

188 7511* 9 7b 
1003 -J1007 -  
716 50]J17 50 
3765 H775— 
1)3 75(304 35 
U 3 —ItBfi - -

Boijaiiifliy i tantor mm jakóba hochstima
- Kratkfiw, Bysok *16wmy U«ia A. — M

kapuje i sprzedaje po*l a ^ jk o r a y s ta ł e j  sz y m i r w u k a m l  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Kity ZIStaWNŚ, lisy, Mtnoty, wymieńia wszelkie kapony, vrylosowane papiery. — Zleoenia i  prowinoyi

tskoteoisia odwrotną poext% ket daiiokenia prowizji.



INr. 258. n o w a  R E F O R M

Potrzebna o d  1 gru­
dnia b. r.

O S O B A
w średnim w ie k u ,  pracowita i o- 
zczęsdna, znająca się na kuchni i 
gospodarstwie domowe/n. Zamiej­
scowe panie mają pierwszeństwo. 

Z głoszenia  do Ad:n. „N. Refor-
m yu pod Gospodyni A. B. 2-87 2 3

Asystent budownictwa
z th lu b n e m i św iadectw am i i szeroką Pr a ' 
k ty k ą ,  nabytą tak w biurach W iel. P a ­
nów  Budowniczych, jako L ż  i P rzy 

dowaeh kolei, poszukuje posady 
Łaskaw e zgłoszenia pod l't-  ”

restan te  T a r n ó w .

X 3 o  p i e l ę g n o w a n i a  1 u p i ę k s z e n i a  o l a ł a
50 lat powodzenia!POPPi

2688 I

t  .1  n y t a ° y  a .
1 8  l i a t o p a J a  ‘f ? in °* ^ ln' ei i i CTtsoyl' 

mającej się odbyć w Sąd»«. r e a l a o i c i  p r s y
u l i c y  n » n f f t« l  • p o ,d
'rontami p >d b«d8WS od południc wej strony
plao h is to ry c y - 0 e,e® lwladc^  
tablica na domn. warunki korzystne, połowa ka­
pitału moi* pozostać przy hipotece. 2663

Z pow odu prześladow ania relig ijnego  
w  R o s j i : P o d l a u l a n l n ,  a t e l m a e h
d w o r w b l ,  świeżo ożeniony, p c trzeb u .e  
um ieszczenia. Zgłoszenia p r-y jm uje  ks. 
St. Zalęski, Kraków, Plac Mary-icki, 7.

P otrzebny je* t n e a r l w y  i  p i l n y

gospoto-Mowy
n a  a r d y a a r y ę ,  na folwark 200-tu  
morgowy. W iadom ośó w A dm inistracy i 
„N. R eform y". 2693 1 5

K a n d y d a t  n o t & r y & l n y
poszukuje um ieszczenia. 

Z głoszenia pod adr. A .  Z .  poste ro- 
s ta n te  K r a k ó w .  J6S4 1

dla p a n i  b e z d z i e ­
t n e j  , przy rodzinie, 

z a r a z  t a n i o  d o  w j n a j ę e l a .  2631 1 3 
Wiadomość w Admin. ,N . Reformy".

Pokój osobny

Młody buchalter
zdolny do prowadzenia kererpondencyi niomie- 
ek irj, molo znalość miejsce w b l n r z e  < . a -  
c a w n l  m le jw k ic j  w  K r a k o w i e .  Płaoa 

6v0—800 złr. rocznie.
Posada na razie prowizoryczra. Pierwszeństwo 

będą mieli kaudj laoi , posizdająoy świadectwo 
ze złożonego egzaminu burhaltsryjnego państwo­
wego. Podania , zaopatrzono świadectwami lab 
wiarogodnemi odpisano tychże, wnoszone być 
mają na ręcd d y r e k t o r a  g a z o w n i  d o  
d n i a  1 8  l i s t o p a d a  1 8 0 1 . *695 1 3

Z a r z ą d  
gazowni miejskiej w Krakowie.

Wyciąg olejku do uszów
e. k. eekundaryusza D r a  S c b lp k a ,  
uznany zaiiezytDie przez wiele lekarskich 
znakomitości krajowych i zagranicznych 
dla iwej siły leczniczej, gdyż leozy wesel­
ną g ł u c h o t ę  (nie z urodzenia), s z a  n i 
w  u s z a c h ,  s t r z y k a n i e  i t. p. usu­
wa iopełnie. Nabywać można yo i złr. 
50 om w aptekach: Wiktora Redyka w 
Krakowie. Ora Karola Mlkolasoha wdo­
wy Zygmunta Ruokora spadkobierców w« 
Lwów e , Wilibalda Boidowlcza w Czer 
ni owcach, Stasiaława twlowskiego w 
Terno « ia, Romana Jakubowskiego w No­
wym 8ączu. A solfa Beilego w Stanisławo­
wie Leona fi,ptnera i Wojcleoha Komo­
rowskiego w Stryja, Karola Maresoho w 
samborze. A dams Krzyżanowskiego w 
Drobobycsu . Edwarda Kahana -  Tarno­
polu, H. GrBnnspajna w B odach. P l e -  
b ia n a , Siephsnsplatz, 8, Wien, T w e r -  
d y ,  Mariahilferstrasse, 106 Wion. T y l ­
k o  p r a w d z iw y  we fl.ikonaoh z wy­
ciśniętym na nich napisem: „K. k. 8e- 
cundi, Arzt Dr Sehipek, Wien". Zapo- 
przedniem nadesłaniem 1 złr. 70 cnt. 
wysyła się o p ł a t n l e  do wszystkich 
2662 miejsc Austro-WęgDr. 2 24

p o l e c a  s ię  u s t ę p u j ą c e  s p e c j a l n o ś c i  t o a l e t o w e : Anatherynowa woda do u st , od 60 lat |
jest najlepszym środkiem d% świecie , używanym przeoiw wszelkim chorobom ust i zębów, we flaszkaoh po 
50 ot., I złr. j | zjPi 40 ot., Proszek do zębów 63 ot., Pasta do zębów w słoikach po 70 Ot. i w kawał­
kach po 35 ot., środki służące do czyszozenia zębów, aby je lśniąco białemi zachować. — D r a  P o p p a  1 
m y d ł a  t y a le t o \r p :  Savon Lóda 75 ot., Fliedersnlfe 50 o t, Savon Carmen 60 ot., Ylolet Soap 50 ot. 
Gentlemen So*p 35 ot., Savon Poau d’EsK.gne 30 ot, Savon Ccsmopolite 25 ot., naiczystsze i najłagodniej-1 
sto mydła toaletowe bez ostrości w użyciu , cudownego zapachu , dalej Eau tfs Oulnlne 75 oent., najlepsza | 
esencja do niyoia głowy, wzmacnia cebulki włosów, Excolslor 90 ot., nejlepsza woda do zmywania głowy, 
używaua z dobrym skutkiem przeciw wyrzutom na głowie. Eau db Tollette I złr. Woda toaletowa utrzymuje 
świeżość i połysk naskórka i chroni go przeoiw wpływuiu powietrza. Poudre Popp I złr. 50 ot., najlepszy 
istniejący środek do upiększenia twarzy, Odalfne des Indes I złr., ochrania skórę przeoiw zgrnbienin na­
skórka, Eau Japoraise w kartonach po 2 i 3 złr., nadzwyczaj szybk; działający środek, znpełnie nieszko­
dliwy, barwiący włosy i nadający im pięknj połysk, tudzież prawie kru>.zy kolor, Fontalne Jouvenoe I złr. 
50 ot. (źródło odmłodzenia) śroiek służący do zabarwienia eiemnyoh włosów na jasne W s s e lk ie  s p e -  

Poszozególne wyroby odznaczają się najczystszą I najlepszą jakością, . l n e  p e r f u m y !  Extralts ooncentrśes Popp w 96 różnych gatunkach, elegancko ozdobione, flakon
ozdobą I cudownym, silr^m z&paohem. I ztr. 50 ot., Uiag des Perses flakon po I złr. 50 o t, Essenoe of Coeloglua z nowym zapachem orchidei

za karton 2 złr. 50 ot., Eau de Cologne russe we flaszkaoh po I złr. 80 ot. i 1 2*p->, Extract Muąuet, specjalność, za flakon I złr. 25 ot. W y r o b y  ■ D a m a r a : mydło 60 ot.,
perfumy I złr. 60 ut., puder I złr. 60 ot., woda toaletowa | złr 30 ct. Nowość w najlepszej jakośoi, wykonaniu i cudownego zapaohn w eleganckim kartonie po 6 złr.

G o d n e  u w a e r i  t Ppzez lttta zaszczycani mnie we wszystkich kołsoh publiczności | |oznem| dowodami, ie  majb preparaty odznaozają się najlepszym dsborem składników I z a - , 
— -------------  & ‘...dziwlaiaoym skutkiem, gdyż nie chodzi ml o chwilowy skutek, leoz staram się usilnie o najzupełniejsze dogodzenie Szanownej Publlcznośol.

J .  C c . t >  o  P  p
c. i k. anstro-węgierski i król. grecki dostawca nadworny, Diplome de membre correspoudant de la Sociótó de móJocine de Franee i zwyezajny osłonek francuskiego Towarzystwa 1

higienicznego w Paryżn.
U" W ie d e ń ,  I., Bognerga8ee, 2. — L o n d y n ,  22, Coleman Street. — B n k ® p8* z l, Strada Aoademlei, 4. — W a r s z a w a , ulloa Niecała, 14. — B a d a p e i z t ,  4, Joozef-tór. |

M e d y o la * * - Vla Monte Napoleone, 23.
Pierw sza fa b ryk a  perfum  i  m ydeł toaletowych, urządzona na sposób fran cu sk i i  tm j/iclski. " W  

. można w  K r a k o w ie  w aptekach pp. F. Graiewskiego, K. Wiszni»wik[eg0 j Redyka, A. Siedleckiego , F. Sobierajskiego , E. Stocknura. J. Tranezyńikiego
spadkobierców, P. Krokiewicza. L. Rosnera, E. Badlera, Kaczkowskiego spadkol ireów, jako w pandlaob W. Pensa, W. Krzyszlofwioza, K. Bełdowikiego, M. Doeninga , J, Zapla- 
talskiego, E. Kiernika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego i Zimmlera, Braci B ilew sk ich  , Hirsoha Sehonberga, 15. Smidowieza, R. Herdlloski , jak również we wtzyatkish aptggąąjg, drogue- 
ryach i składaoh perfum w Galioyi. — Należy iądaó wyraźnie preparatów Dpa p°PPa-

Pomimo wszechstronnego rozwoju „i 5,mi> kosmetyozn*j j niezliozonyeh przetworów 
Żadnemu^ nich n u  udało .ię^nsnnąó starego, he od JU Ut iatniejąceg0 śr, lk ' t którym jest

—3BSE3 H B
"na tern polu,

Dr. Fryd. LengieFa B a l s a m  D r z o z o w y
dowodzi to więo prawdziwej wartości tego środka npiększaj^Cj„ 0  ̂ Wprogt przez natnrę samą nam danego, 
baiiam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział "edy»tlly eosar. rosyjskiego minizterynm , a jprol Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflueh w Londynie i w. 1. aaizególme ge za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się »  pemoeą postępowania ehemiczaego, które od lot 30 sio llogło żadtej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania stareg > naskórka, w m|gigoe którego powstaje naskórek nowy, ed- 
znaozająoy się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też b«zp0wr0tnte wszelkie nleczystośo skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarezozkl I piegi po ospie, nadając skór ze niezrównaną gładkaeó, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 r lr .  ft© Bg dzbsnuezek.

ręce, które po nijciu Bi’ 
za pomocą D r a  I .E K JO IE L A  _
B E N Z O E , zl sztukę 6 0  i 3 5  c e n tó w .

Do nabyci* w każdej większej aptece, mianowicie : we kwowle n Z. Ruskera w Krakowie n Wik­
tora Redyka, w Czernlowoach u ilolichowskiego nast. Mahi jpt^ w Tarnswie n Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blnmentnaia i w drogueryi A. Haas. ’ 2402 6 0

ręce, które »o nijciu Balsamu brzozowego zyskują nedzwyozajna delikainsść, konserwuje się nadal 
---------------------   o P O - O B Ź a E ,  doza 6 0  c t . ,  i D r a  L E S G I E L 1  M Y D L Ą

Nowość ia Mowa!
O biady po 1 złr. 

u Turlińskiego.

Wszysttie iy r o ^  taiisze od zairanicznycli.
Pierw sze GalicyjskieTowarzystwo tkackie w Krośnie

polsea świeże zapasy słynnych

plioien tarczyńskich
własnego wyrobu

• d  n a j g r u b s z y c h  p ó l b l e l o n y c h  
d o  n a j c i e ń s z y c h  w e b .

V. yroby krajow ej szkoły tkackie) w K ro­
śn ie , j a k :

Obrusy, Su Nety, Chustki, firanki itp.
A d re so w ać : G alicy jsk ie  tk a c tw o  w  

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie 2244 16 o

Z i m ó m n  na goto w? bieliznę przyjmuj? się.

Wiedeński Salon Mód 
M a r y i  L e i n k r a m

w  K r a k o w i e  2176 20 24 
sil I c h  G r o d z k a ,  L . O, I  p i ę t r o ,  obok 

magazynu pp. Heilmam i Synów, 
paleca na sezon jesienny i zimowy wielki zasób 
e l e g a n c k i c h  k a p e l u a z j r  d a m s k i c h  
t  d s t e c l n n j r c h ,  ubranych podług francu­
skich i wiedeu.kich modeli, jakoteż i bez ubra­
nia, dalej: czara: tkl ranwo I ubraaka, żaboty, 
wieńce I weluny ślubne, kwiaty francuskie, p a ­
ra strusie I fantazyjne, koronki I tiule różne 
w ogóle wszelkie przjbory w zakres raodnia 
stwa wchodzące. Największy wybór kapotek i 
oziioeozek dla małych dzieci Przyjmuje także 
kapelusze do ubierania, pióra do prania i frysów.

Panienki do modnlaretwa są potrzebne.

C l a n - t i a n
(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 

i  parowej fabryki pierników 
L .  C z y ń s l t i e s o
w eldganckuu pndełeezkaoh po 20  c n t ,  do 
nabycia w akładaeh własnych we Lwowie, w 

*  P^emyila. w Jarosławiu w Pradze,
................ -  ■ po wszyatkiih znaesoiejszych han

dlaoh korzenn-rh. ‘ *616 6 (
w Wiedniu

Wy  h o  k  ą  p r o  w i s y  

s t a ł ^ i  P e n i i y ę ,
2436 10

udzielam k a A d e u s a ,  ,to  zajmuje się sprze­
dażą loeów I książeczek loeowysn na raty.

W echse lhaus S C .  F i z o t ą g  
B u d a p c s t ,  F r a n z  D e a k g a s s e  12.

TECHNIK
nkończony uezsń Wyższ. Szkoły Przamysłowej 
w Krakowie wydziału budownictwa, j  chlsbns- 
mi świadoctwami, poszukuje posady jako

praktykant budownictwa.
Łaskawe znoszenia uprasza się sasełać pod 

adresem: K .  E . K .  p  r .  D w o r z e c  k o ­
l e jo w y ,  K r a k ó w .  2657 3 3

F r a n c u z k a ,
do nauk . dzieci i zarządu  dom u poszu­
kuje m iejsca. W iadom ość w A d m in is tra  

cyi ,N . R eform y". 2656 3 3

M . B E Y B H  1 S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  1 2 ,  1 3 ,  1 1 ,

n a p r a e o l w  k  e > * o t o ł łS j  ^  P u u , 7  M a r y l , 
o trzym ali n a  J c i t i e n n y  i  ś l i n o w y

w l © U t i  w y t o ć s r

t a l i  l a i s f f i i ,  s i l  i d n i  l a  flzieci t n b u i f d '
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w rożnych gatunkach i wielkościach,

c a ł e  w y p r a n y  dl a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j
są gotow e na sk ład iie  po najn iżssij eem e.

Płótna krajowe! zagraniczna, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. 1
m l c Z a d

tryiinaliiej biGiizny wełniącej t E T ^ p e j Prof. i)ra (M a ? *  Jaoiera, oraz wizel- 
M  wyruboff tryJcotowycli l i a ? * f c t ,  Wbtmaajeti i jediraboycn, starjetet 

mę&kiGli. poliszacii iamsfcicli i dziecinnycli. « 9 8 1 ?  o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebaetyana Kneippa. 

Wielki wybćr parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

inalna
Seltorska-Woda (lassa?)

Naturalna woda- zdrowia i stołowa pierw*
s z e g o  f z ę d u .

Do nabycia we wszy8tkich aptśkach I składach. 

l » r z e g < r o g a !  u p r a ^  «i§ w y r a ź n i e  ź ą d a d  „ O r i g i ł u J n a

S e l t e r s k ą " ,  i na to Uważad a b /  kapsółka, w y p a l o n y

SKŁAD FUTER
pod „Murzynom" 

Kraków, ulica Grodzka, L. 3 2 ,
polecz swój d o b o  r owo z a o p a t r i o n y

„ Z A P A S

f u t e r  kra ju w ych
rosyjskich i amerykańskich

g o t o W T * *  A z a t u k  t .
UrtądiiwM f a e ( t  iUg(lQ fnUr

p r a c o w n i ę  tskewjeh, jsstsm w is u is  
prsyjmowić aeselb# w szkrti t»n weho- 
dząnn ebstzlonki i reperzsye, które wy 
kenuję punktualnie p o  R lJ U A i i j r i - h  
c e n a c h .  **96 22 44

E uszanowaniem P .  M a o r

O r y g in a ln y  f r a n c u s k i

C O g j i A C
k u r a c y j n y  2400 12 23 

u tr*ym uje  n a  składzie a p t e k a  p ® d  
„ B i a ł y m  O r i« m t<

A. Siedleckiego w Krakowie-

,  ifznajdą zaraz stało zatrudnienie, również także 
n c z c n n ł c e  będ» przyjęte

w magazynie Molinkiewlczowej
ulloa ów. Jaaa, dom Janlgl. 2674 3 3

b i t j r o

Władysława Świderskiego
w  T a r n o w i e

przyjmuje już zamówienia na

s ł n ż b ę  dworska
od Nowego Roku. R >vni6i  nauczycielka poita- 
dająca języki, snajdzie umieszczenie do dwoiira 

dzieci, zpłzoą 400 złr 2633 7 0

I
z dobroci p ł ó t n o  c z y s t o
na b ie liznę i p o śc ie l, bieliznę

Z nane 
l n i a n e
stołow ą rę c z n ik i, chustk i do n jsa , fsr I 
tu sz k i, dymy, g ru b sze  p łó tno  konopne, 
8egeltuchy, płócienka kolorow e itp . poleca

Stowarzyszenie tkaczów w Błażowej.
P róbk i na żądanie franko.

P rzy odbiorze p łócien  nad 15 z łr. po- 
Syfcmy franko . 24g3 2 8

Dra Lehmanna Pomada na twarz,
snnry.ądz9^* przez aptekarza Jt--. G f o o r g l o -  
V l t S  ^  «  xa. b  a , t  as jest n l n b l o n y m
ś r ó d  Ił F©*** t o a l e to w y m  n a j z a m e i n l e j s c e g o  
ETonH P a ^ ’ ^rzy zurjełnaj nieszkodliwości usuwa 
pasta oW» ■ t« n o w c 3EO 1 n a j s z y b c ie j  p i e g i ,  
p l a m y  ® ^ t * '° h ia n e ,  z a j a d ę  i wszystko to , co 

8Zkodzi cerze. 2354 13 13

Oena tygla 1 zlr. 50 cnt.
H r a b i ą  M . E s te r h a z y  d e  G a la n th a  pisze 

„Ki nstatuję Cijętnie, że gkP> L e h m a n n a  p o m a d a  
n a  t wń * * * ’ J  H e c z j  w h c l e  c a ł k i e m  z n a -  

^ d k l c m ,  który >cogę każdemu polecić!1

W Krakowie w aptece p. Leona Rosnera.

M o tto :  D o b r e  1 t a n i e .
Od I sierpnia b r. przeniesiony na ulicę Grodzką, L. 5 ,

|  H a n d e l  t o w ^ r * f ! ^  t o ł a w a t n y o ł i

I  i n t i n l  ó w lę i k o w e ]  w

pod firms

J . B A Y D E t  w K it  A K ©  W IE
poleca w wielkim wy*,or7B * P °  t a n i c h  c e n a c h  

materye wełniane i jedwabne, plu*ze> ataamity, brokaty, koronki, tiule, hafty, 
wolanty, sznurówki, pończochy, wyroby włóczkowe, perkale, firanki, batysty, 

fulary, chustki, ubrania sukien, watę wełnianą i t. p.
Y Je z lo * ® w ,le  w y m le u ia  s i ę .  2626 4

Papier i  fabrrld ?iiafeow»lrtoh w Bieiska

Kruków, 11 Listopada 1»91.

Ma sezon zimowy
poltoa wielki wybśr

czapek futrzanych i sukiennych
Mtdv l I n  „ U 1,

jakoteż 2631 4 15

kapeluszy
do polowania I podróży 

L i .  H O C H S T I M
w  K r a k o w i e .

N o w o ś c i

w rękawiczkach wełnianych
męslicli, damskich i dziecinnieli

przy znacznym doborze gatunków 
polecają

Porębski & Zimler
w  K r a k o w i e ,  t e i t  a t

OOOOOOOOOOlOOOOÓOOOuOOOOOOOG-

KALOSZE

204# 4 14 i

filtr  
P-A.F.W.'

X *  O  S  y j  S ł c i  e / ę > . n r p ó y p r w ^

w wielkim wyborze 
p o niskich cenach  

poleca M AGAZTUT
Br*. BILEWSKICH

w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 2025 210

O O O O O O O O O D I O -7 )  9 0 0 0 0 0 1 . o o o o o o o o o

o )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany 1 planlaa mo-^ 
jege składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalnlam się  

resztą otrzymywanego od fabrykantów r-oato. Źe tak Jest iz e - '  
ozywlócfe, o tein można się łatw o przekonać przy pomody Juito zniesie-^ 

nfa stę wprost z fabrykę, które każdemu JaknaJohętnlej ułatwiam, juito oen- 
nlków I Książek i aohunkowyob, kturo wszystkim z ca łą  gotowoóoią pokazaję. —

b )  Częiolę reszty, która mi 
batu, opłaoam wszystkie 

dzla muzycznego od fabry- 
ozenla. c)  Na żędanle wy- 

nlna tr  wskazaaej ml fa- 
1 z®nym nH adresem I sprze- 
1 warankaoh, na których 
I zyozne znajdojaoe się 
[ żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na arieJeM we 

i opakowaniem I dostawę 
k eztowałby 430 złr. —

I (WtawlHi . i  o* Tar-
wszyetkle aowe, aawet 
mozyozne mojego skła 
od złr. 3 0 0 1 ptaałna od 

20-letnlę. *) każde aa 
o mnie (albo w moim akła- 

fabryoe za a.olnii poirebal

pozostaje od fabrycznego ra- 
ezta przewozu danego narzę 

kl aż do mlejsoa przezna- 
syłam fortephny I pla- 

brykl wprost pod wska 
daję je na tyoh samyob 
sprzedaję narzędziami1 
na moim okładzie; M 
który (n. p. w Wledi 
fabryoe 400 złr0 •  * 
(n. p. do Tarnowa) k1 

sprzedaję za złr. 3«fli 
bo-- , jezpłatilie. H) V, 
aajtafisze narzędzia 
(a wiru za fortepiany 

złr. 200) daję porękę 
rzędzlo muzyczne Kupione 

dzłe, albo w Jakiejkolwiek 
atwemj przyjmuję napowrót

w tej samej eeale, w Jaki, | jo eprzedałam l wymieniam aa lana, jeżeli kto tego za
r t “ l,#y 6d kBP"t - O  Sprtedajęc fortepiany I pianina 

^  (oboolażby po 10 złr. mlaslęezale) nie żądam za nie ani eeata -
• I W ,  Jak sprzedajęe |e r i  gotówkę § )  Narzędzia muzyczno uży 

wane wymieniam za dopłata na nowe. h )  W eprzedoiy 
fortepianów i pianin wsiawłonyoh a mnie w komie 

poóradnlozę zoęełalo bezlatera- 
eownie.

Łóżko machoniowe
LMŹbą (antyk s seaiłero italsois) w 

irdzo dsbrym sta .i* orai b iu r k o  (sekretar­
ka) machoniowe, również antyk, de sprzedania. 

K a r m e lio lŁ a  1 5 , p a r t e r .

Letaye stenografii
polshlet],

podług systemu Gabelsbergera, udziela 
zdolny stenograf, 2650 6 O

z i L « t o a o ^  a n y

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k n ,
d o  o z a a u  ś r o ń k o w o - e u r o p a d a k l e f o .  

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5 . -  rano poeiąg osobowy i Podgórza - Płaszowa )
5-lś » „ „ z Podgorzs - Bonarki
2.05 po południa pociiig mieszany z Krakowa [kolej Północna] /do  Oświęoima. do Wiednia.
* 27 » „ „ osobowy z Podgórz Płaszowa
Ż-46 „ „ n n z Podgórza-Bonarki J

— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnooua] 4 do BieisLa, Żywca, Zwardonia,
9-19 „ „ oaobowy z Podgórza - Płaszowa > Wiednia, Budapesztu, N. 8ą-
9.40 „ „ n 1 P°dgórza - Bonarki J cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja
3.59 po południu poeiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]4
4.44 „ „ .  „ * Podgórza - P/asz >wa
i!.:6 ” „ „ z Podgórza Bonarki J
6.65 wieczór pociąg miętzany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
7.37 ,  „ „ *  Podgórza-Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano poeiąg osobowy do Podgórza * Bonarki \
^•41 m n „ d o  Podgórza-Płaszowa _ [ ze Stryja, Chyrowa, Nowego

■ do Żywca , do Mszany dolnej.

do Nowego Sąoza, 
8'ryja.

Chyrowa.

ftą.z*. 

Żywca, Mszany Doli ej.

z Wiednia, z Oświęcime.

602 „ „ mięszauy do Krakuwa [kolej Północna]
6-14 .  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] J
9 03 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarsi \
9.18 „ „ „ „ d<> Podgoiza-Płaszowa /

10*02 pned połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10.18 , do p ?dgórza-Płaszowa
10.37 „ „ „ mięzzsuy io .rakowa [kolej Półn.]
10 58 „ „ „ Oiobowy do Krakowa [aolej K. Lud.)
3 38 po połndmu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki I *  Budapesztu, Wiednia, Zwar-
3 63 „ „ n . » do Pedgórn 1 łaszow donia, Żyw»v Bielika, Stryja,
4.12 „ „ • mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowo, No w. Sąeza.
8.1.2 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki |
8.28 .  do Po .górza-Płaszowe ) z Oświęeima.
9.20 „ » poepieiz. do Krakowa [kolej K- Ludwika] J

Odjazd z Tarnawa:
4 *0 rano pociąg mieszany de Orłowa, Io n j« ,  Bnehy, Zywea.
9 41 » oss" >wy do OhjTowa, Stryj*.

| 1 27 po południu poeiąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Ohyrewa, Stryja.
przyjazd do Tarnowa:

10" 56 pn id południem pociąg oeobo— r z Orłowa, Dobry, Newego Sąoza, Stryja, Ohjrrowa.
7 24 wiwzór pociąg ozobowy z Koezyo, Orłowa, Żywca, Stryja, ChyTOwa.

11 69 w noey pociąg mięszany *® Stryja. Chyrowa.
Czas ś rodkow o- e u ro p e jsk i jest wcześniejszy od ezasn i r»geki««,o o 2 m'nnty aaś później­

szy oc ezasn krakowzkiego o * * • .0 ® lwowskiego o 36, od ezaiu wiedeńsuego o 6, od
07»«n budapeszteńskiego o 16 1 °“ 0ZMU 01cszyńskiego o 14 minut.
Koz-kłady jazdy w ferm atą kieszonkowym L«być można po eenie 5 cent. we wszyetkhh staoyaeb

{, k finfitr. rów  lub n VonHmktorów 9Qat’2347 20

16656963


